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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i ś\'łiąt uroczystych. 
W soboty z dÓclaUcaml lłustrowanemi dla prenumeratorów. :: 

Rok li. 
---.. ·==== 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., k 1vartair.lc I i& 
~O kop., miesięcznic 50 kop. 

Za odnoszenie dG domu IO ltop. mteslęci.:nl•. 

Z prnsyłką poczto\11'1: 

• Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 ko;>. 60 
kwartalnie rb. l kop. 80, miesi~cznle 60 kov . 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kvp. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop •. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po -12 kop. za wiersz nońpar~lowy. Ogłoszenia małe 
J f pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie nafmnlt 

„ 
•• 

10 wyrazów. 

Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 
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f'ilje kanio ... : ZglePs1 Aleksander Lach, klosk kolpartacyjny. :: Zdua\ska \Vala, KslęgarnJa Welenowskiego •. PabJanioe1 Biuro Dziennik.ów, A. Wadzyńsklego. Zamkowa 23. 
AleksandŃw, Wł. Skoneczko . 

PARK MIEJSKI ..-- CO ZIElll\llE KONCERTY 

wejście .·od ·uf. Dziel~e;. 

orkiestr, W. S. O. pod dyrekcją A. SIELSKIEGO.============ 
o programie następującym: Ponłedzialki-humor w muzyce; Wtorki-operowti; Brody-operetki i walce; Czwartki-po· 
pularne, t~d~i:e.ż orkieQtra ma11dolinistów; · piąt~i-eymfoniczne; ~sboty~rano popularne, ~iecz. koncerty solis.tów; w n ie-

dziele i sw1ęu-rano popalarno-ludowe, w1ecz. konof'rty dwoch orkiestr, w połl\czemu z zabawą urozmaiconą. 
Codzin1 rozpoczęcia onccrtów w sob~ty, niedzielę i święta rano o godz. 8, wiecz_.-o godz. 5 i pól, w dni po~szednie. G goqz. 7 ~iecz. Ceny weJ 

ścia aa leo11cert1 i zabawy 20 le., uczniowie i dzieci IO lep. Na poranki ludowe 5 kop. zaś ucząca się mlodz1eż-bezpłatme. 

ZGINĄŁ PIES POLICYJNY 
z-ti: Bronzewy kolor, •redni wuost. u lewem uchem 

sbza i wabi •ie BARRY. 
%wracaj~c1 otrzymuje sówłtit llqrMf. w przecłw
•.Jm razie pczetrzymywający ~zi• ~ęty do oa

powiedzi1!nośd sadow4J. 1065-8-1 
L Monitz, Pletrk•wab .... H•• 

oraz poszczególne instytucje prywa- 10 stacji na mieście w różnych dziel
tne i dzięki nawoływaniom i usta- nic:acn i wejść w porozumienie. z 
wicznej pracy przy pomocy tychże witkszemi fabrykami, aby w swoich 
instytucji zdołał zmniejszyć liczbę ambulatorjach wprowadziły bezpłat· 
śmiertelności w następnym roku 1912 nie szczepienie ospy. Wreszcie po· 
do 587 osób. stanowiono działać za pomocą prasy 

Ospa w ŁOdzi. 
Na innem miejscu podamy do· i duchowieństwa. 

kładne sprawozdanie z wydanej w Z budową domu izolacyjnego 
tym roku pracy *). Dane statystyczne na razie postanowiono wstrzymać się 

• zebrano w tej krótkiej, kilkanaście chwilQwo, a tymczasem wynająć dom, 
Dwie e,yfry-;-·- stron liczącej broszurze, objęły całe zawierający do 10-iu pokojów, gdzie-

:_ w 60 m i1jóno wej . R zes ty tomy bistorji' lat dwóch, historji by można było podczas dezynfekcji 
Memieckiej, w ciągu dziesię- nieprawdopodobnejhaniestety praw-·mieszkąń umieszczać ich lokatorów. 
eto lecia, nalicz ono 380 zgonów dziwej. Obliczono, że szpital dla zaka
z po w od u 0 sp y. Na razie chodzi o te, czy i co źnych mo~e być. zbudowany ~ cią-

W Lodzi, w ciągu jednego zrobiono już ze strony władz, gdyż gu 2-~ lat. Zan!m. to nastąp1, po
roku, naliczono takie h zgonów prywatne instytucje uczyniły co by- stanowiono wyna1ąc barak w szpita-
1308. ło w ich mocy, a nie było obowiąz· lu Czerw?nego ~rzyża, w ktorym 

. 
Jedna krwawa cyfra potrafiła kiem innym jak tylko obowiązkiem b~dą u~1eszczam. chorzy na !yfus, 

sumienia. cholerę itd. Szpital dla zakaznych P,rtCnieść nas albo poza granice cza· b d d · · 
sów nowożytnych w średniowiecze, Czy władze miejskie ucźyniły zaczną u ować opiero ~a. w10snę 
gdy szalały po Europie zarazy sil· coś więcej ponadto, że ich przedsta- ro~u przy~złego. Plany. JUz s~ za
niejsze od najazdów hunmów i tata- wiciel n~ ostatnim bankiecie z oka- twierdzone. Dla przyśpie~ema ~aś 
tów; albo ta, niestety· at do ślepego zji uroczystości jubileuszu cesarza udo~y jeździła do Peters urga e· 
przerażenia. wiarygodna liczba 'prze- Wilhelma wzniósłtoastza zdrowie legac3a". 

· · E mieszkańców Lodzi? Tak reasumuje uchwały władz 
ilCSi nas poza gramce uropy, poza. · · k' h d · · · K · w 

k Dnia 10 b m pod przewod- m1e1s 1c z1sie1szy „ uąer arszaw-iańcuch Uralu, w r-akiy azjatyckie- " · ., k'" 
gdzie dżuma. i cholera nie-pohamo· nictwem prezydenta miasta, przy s 1 

• • • . • 
. udziale radnych, lekarzy miejskich Ale cze~o. ~ie postanowiono JUZ 

wane ·szerzą się Jeszcze dzisiaj-ale oraz inspektora gubernjalnego lekar- w n~sz~m .m~esc1e. A_ ~resztą te ~osta-
przecież nie w Europie, nie o kil- skiego odbyło się posiedzenie, na nowie~1a JUZ. ?a~meJ. uprz~dz1ł dr. 
kanaście godzin od stolic zachod- którem postanowiono utworzyć przy Skalski, stawiaJ~C Je .Jako mez~ędne 
nich, w których, jak np. w Paryża magistracie łódzkim wydział sani- postulaty. "Szpital wybudowany zo-
~miertelność na ospę wynosi zale- tarn stanie w ciągu 2 - 3 lat". A jeśli 
dwio 0,066 na 10 tysięcy mieszkań· Y· . . • . _ wybuchnie ospa albo co gorsza, inna 
:ów, podczas gdy w Łodzi wynio- .. Zakres ,iego działalnosci obeJ- groźniejsza epidernja? Wynajęte baraki 
sła 11,45 na dziesięó tysięcy. m1e .. nad.zor ogólny n.ad zdrowo- nie wystarczą wówczas. 

A stało się to niedawno; jak~e tnośc1~ !111as!a, rege~t:acJę zachor-o Zdaje się, że jest to kwestja zbyt 
niewielką jest oddal czasu rozdzie- wywan_ i śm1.ertel~osc1, walkę. z cho: paląca, chociażby rumieńcem wstydu, 
tająca nas od tego ofiarnego (ua rob~m1 zakazn.em1, ~~czegól~i~ ospą, ażeby władze miasta tak bogatego jak 
czyjąźe straszliwą Jsorzyść) r. 1911, da1e1-twor~eme staqt szczep1en, nad· Łódź nie miały choćby kosztem nad
gdy w Lodzi zmarło na ospQ 1308 z?r lekarski szkolny (lekar~e .szkol- wyżki kilkunastu tysięcy przyspieszyć 
ludzi. m), budo.wę nowych szpital~, ~raz wykonanie swoich, a raczej nie swoich, 

Zaraza szerzyła więc niewidzia- utworzeme ka!11ery dez:yfek?YJ~eJ, .w lecz d-ra Skalskiego i innych uchwał, 
ny w dobie współczesnej tryumf całem zn~cze~m odpowiada1ące1 P.11- których niespełnienie wołałoby opom
śmierc:i, któremu. nikt z powołanych nym a meo~zownym potr.zebom mia· stę do nieba. 
nie próbował zapobiedz, nie obawia- s~, ~r~szcie ~.t~orzeme tak .do- Quousque tandem abutere] pa-
jąc się nawet klątw matek i ojców, ni?s.łeJ. mstytu?Jl 1ak labora~oqum tientia nostra? 
którzy jak opiewany z El-Arisz grze· rnieJskie. Oprocz tego wydział ten 
bali dzień po dniu kilkoro dzieci, będzie wogóle czuwał nad wszyst
jak świadczą straszliw Kroniki dni kiemi sprawami sanitarnerni miasta. 
ówczesnych. W celu skutecznej walki z ospą 

Do walki z OSM wystąpił jedy· postanowiono przy wszystkich am· 
nie dr. Skalski (nieliczymy tutaj d-ra bulatorjach szpitalnych utworzyć sta· 
Tepliaszyna, który przeratony ogro- cje szczepienia; prócz tego otworzy~ 
mem epidemji wezwał władze do 
sprowadzenia 3 lekarzy i 3 słucha- •) .cnpa w Łei~i w r. 1912. Napi8ał 
czów medycyny) Dzi..:.k: usilneJ' I · dr •. Stsni~ław Skalski. Rzecz wygł?szena na 

. · • • '" : • posedzen1u Towarzystwa lekarskiego łódz· 
ciągłej pracy d·ra Skalskiego, ktory kiego. oaołlne odbicie z • Prseg1'du lebr· 
poruszył całe Towarzystwo lekarskie akiego• 1913 or. 18-21. 

Odezwa Sekcji Muzealnej 
Polskiego Towarzystwa 

Krajoznawczego_ 
(oddziału w Łodzi.) 

Łódź, jako środowisko prze:nysłn włók· 
Dlatego w Król. Polsk., w rozwoju swoim u
legała odmiennym, uiź większośó nasrycb 
aiaal, c1ynnikom. Łódź, miasto stosunkowG 
młode. posiada 110 za tobą cieks.wl\ historjQ. 

W ostatuiem 60·leciu uległa ona poważnym 
przemianom pod wpływem czasu oraz zmis-
nionych stosunków handlowo-przemysłowych. 

Łódź, jak wiele innych miast w Europie, 
przeszła okres gorączki kapitalistycinej. Duch 
czasu starł z Łodzi dawne jej piętno i usu
n4ł w cieli wszystko to, oo związane było 

1 powstaniemBi stopniowym rozwojem mia<;tl\ 

OceniajlłC kulturalne znaczenie czyn n i· 
ków, które w przeszłości tak czy inaczgj 
wpłyn9ły na uli:szta łtowanie e11nrakteru Ło

dzi i sprzyjały stopniowemu oraz stosunlrnwo 
szybkiemu wzrostowi miast~. Sekcja Mm~e

alna Polsk. Tttw. Krajozn. (Odd:dału bódz· 
kiego) powzięła myśl: uratować przed niszczą
cym zębem czasu oraz jego współzawodui· 

kiem, - oboj,tnościfł ogółu dla przeszrQŚ l' i i 
tradycji, wszystko to, co może mieć jnk:i.ol· 
wiP.k związek z przeszłością Łod~i i w:.-i~r 

na sieb:e rolę pośrednika w wyszukiwaniu 
gromadzeniu ma,erjalów, mog!}l!ych oddać pu 
waiuą usługę przyszłemu historykowi i mopo_
grafiście Łodzi. 

Łódź, jako miasto, które odegrało i od 
grywa wybitni\ rolQ w naszem życiu sro· 
łeczno-narotłowem i przemysłowo-handlow " 

maeługuja na specjalni\ mouografję. 
Kierowani tą myślą my, niżej podpisani, 

zwracamy siQ w imieniu i z upowainien 
Sekcji Muzealnej Łódzkiego Oddziału Po!R1 

Tow. Krajozn, za pośrednictwem Szano\'" r· 
Naszej Prasy do spoleczeństwa z u przej ml\ 

gorącą prośbll o składanie ety to w loka 
Polsk. Tow. Krajezn. (Piotrkowska M !H 
Łodzi,) czy też na ręce niżej podpisany• 
ezłonków Sekcji Muzealnej, - w charnktN· 
depozytu lub na własność, wszelkich mil t· 
jałów, dotyCl'l!\Cych przeszłości Łodzi, a wię1: 
druków (gazet i daienuików), uchwał różnych 

towarzystw i cechów, nadań, przywilejów i 
innych dokumentów, umów, wykazów insty· 
tucji przemysłowo-lmndlowyoh i oświatowych, 
rysunków, ilustracji, zt'ijęć fotbgraficznych, 
korespondencji prywatnej i urzędowej etc.etc· 
we wszystkich język•ch. 

Mamy nteplonną nadziejf., ie społeczen
stwo nasze oceni usiłowania i zau1iary Sekcji 
Muzealnej i poprze je czynem, a tym samym_ 
pozwoli zrealizować projekt, mający donio
słe znaczenie dla bist<irji kultury naszych 
miast. 

Inne pisma prosimy uprzejmie • prze. 
drukowanie niniejszej odezwy. 

Jan Czeraszkiewlc::. 
Dyrektor Oimu~ujum pobl.:iego 

•row. „Uc1iełnja• 
(Nowo-Ctigieloiana 9) 

Csesław Swiercuwslti 
Dyrektor gazowni miejekicb 

(Targowa N 84.). 



'2. 

To i owo. 
Duch Puriszkiewićza w .t.odzi. 

Wielki posilł ziemi besarabskiej Pnrysz
lriewiuz WJrżnął przed ki1ku dniami kapital· 
ną rnówllę w Dumie, przy omawianiu budże· 
tu miIJisterjum oświaty. Poddał on ostrej, 
druzgouP,cej krytyce [system naukowy szkół 
rządowych, tolerujący Puszkina, Kryłowa, 
Turgeniewa i innych, których wpływ na umy
sły rosyjskiej młodzieży szkolnej jest w prost 
zabojczy„. 

Puryszkiewicz, 1e łzami w oczach, tak 
błagał Rodziaukę, przewodniczącego w Dn· 
mie: ,,Jeżeli pan jesteś wiernym synem Rosji, 
jeżeli kochasz swą Ojcz) :mę, jeżeU pragniesz 
uchronić ją od upadku i znikczemnienia, wy• 
baw młode pokolenie od destrukcyjnego wply
wu rewolucjonistów ducha, rugujących ze 
si1koły rosyjskiej zbawiennegD ducba Jewtu
szewskij'a, Iłowajskij'a, Rożdiestwien.skij's.„" 

Mowa Puryszkiewicza wywarła w Izbie 
państwowej potężne wrażenie: przowodriiczą
cy zaczerwienił się, jak rak w gorl\cej wo· 
dzie, prawica biła oklaski, opozycja śmiał:! 
się do rozpuku.„ · 

Opozycja! 
Z nią liczyć się niema iadnej racji, źa· 

dnej potrzeby. W knidej dziedzinie wymap 
11ostępu, ale zawsze w kierunku szkodliwym. 
A gdy gdziekolwiek zakwitnie postęp., okrzy· 
4!zy go i ośmieszy, gdy niema na nim stem· 
pla kadeckiego lnb, co gorsza, esdekow• 
ekiego, 

Nie dziw pr-Zeto, źe szkoła rzl}dowa w 
całem państwie zasłużyła sobie jedynie na 
krytykę Puryszkiewicza. Zgromił jl\,- i słu• 
szniel 

Na zaszczytne wyróżnienie usługują 
tylko gi'Dnazja rządowe„. w Łodzi. W nich 
duch Puryszkiewicia panuje niepodzielnie. 

\Vymownym tego dowodem są dyktan· 
da egzaminacyjna w niższych i uajniłszycb 
klasach jednego z gimnazjów łódzkich. 

Dyktanda te, mające- służyć probierzem 
majomości j~zyka rosyjskiego egzaminowa
nych w zakresie programu niższych klas, Bił 
jednocześnie wyższym wykładem aanki etno· 
grafji krajowej i gieografi państwowej. 

Oto drobna garstka zdań, dyktowanych 
uczni-Om w wieku lat 9-1 O na egzaminach 
w n klasycznej" uczelni łódzkiej. 

1) .Potiaki pieli żurawlami". 
2) .Na żydki-żydki•. 
a) .Naszy swiatki-wysoti•. 
Miało to znaczyć: 
1) Pola wrzały od iurawi (a nie, ie 

.polacy śpiewali jak żurawie"). 
2) Dorobki są rzadkie (a nie, że .na 

żsctków-żydki"). 
3) Nasi - BI\ 1 Wiatki, a• wy - 1 

Oki. 
Oczywiśęie w naleźytem zrezumienia 

tych zagadek-łamigłówek nacjoualisłyeznycb 
pisownia w j~zyku rosyjskim zmienia sio od· 
powiednio, a więc: · 

1) Polia kipieli żurawlami". 
2) .Nażytki-iydki•. 

81) 

TH. Mł\Nrt 

Królewika Wyio~oit 
POWIEŚĆ. 

Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO, 

W tej drodze powrotnej miał Klaus 
Henryk sposobność do poznania jeszcze jed• 
nego rysu charakteru panny Spoelmann, 
który zmusił go do długiego nad nim roz• 
myślania. 

. Niebawem mianowicie po tem, gdy 
tałe towarzystwo opuściwszy .Bażaneiar• 
ni~", znalazło się znow11 na szosie, zaczął 
Klaus Henryk prowadzić ro.zmowę o awo· 
1ej pierwszej wizycie w Delphinenorci e, a 
mianowicie o rozmowie przy herbacie, któ· 
ra nie pl'Zest.ala go niepokoić przykrem 
wrażeniem, że niezręcznem pytaniem spra• 
wił przykrość panu Spoelmannowi. 

-- Pozwoli pani, że spytam . ją o coś, 
na co moż~ mi pani nie odpowfadać jeśli 
eię pani nie podoba-zagadn11l Klaus Hen· 
1Jk. 

- Zobaczymy-odpowiedziała Imma. 
-- Przed czterema tvo-odniami - za. 

t d .~ 
~;;ą, - g y po raz pierwezy miułem przy-
;cmaość z pani ojct>m roz11 :•l':i·•i:, zwróci• 
łem si~ doń z ·· i ndpo· 

.OAZETA l~DZKA•-18 Czerwca 1913 r. 

3) .Naszy z Wiatki, wy-s Oki". 
Łaskawy czytelnik przyzna bez zastrze· 

ień, że więcej dowcipu łrudno wymagać od 
wychowawców gimnazjów, w których panuje 
loti.iy duch „pedagogilri Puryszkiewicza. • 

All. 

Informacje. 
iydowski bank emigracyjny. 

W Petersburgu odbył się w tych dniach 
zjezd, urzl\dzony przez. .organizację dla re
gulowania emigracji żydowskiej". W zjeździe 
uczestniczyło około 100 delegatów żydow• 
skich zrzeszeń kredytowych w pańtJtwie ro• 
syjskiem. 

Wszyscy delegaci zapisali się na akcjo· 
narjuszów tego banku, nabywszy 500 udzia· 
łów r,a sumę rb. 5000. Bank zostanie o• 
twarty po dojściu do sumy 450,000 rb. Głó· 
wnymi akcjonarjuszami majl\ być jacyś trzej 
miljonerzy: Szpilman, fomdan i Straus. 

Organiza-0ja wspomniana fsłnieje ju.Z od 
6 Jat w Petersburgu z główni\ filjl\ w Łodzi 

Z za kordonu. 
Tragićzna śmierć d-ra Pareńskie

go. Wczoraj nadeszł11 do Krakowa z Szczako· 
wy wiadomość o tragicznej śmierci d-ra Sta
nisłavra Pareńskiego, profesora uniwersytetu 
Jagiellońskiego, znanego w er.łam kra'.ju le· 
karza. 

Dr. Pareński wezwany do chorego wy• 
jechał z Krakowa rano w kierunku Gra• 
uicy. 

Gdy w Szczakowej przesiadł aię do 
innego pociągu, spostrzegł iż popełnił omył
kę. Ponieważ zaleiało mu na pośpiechu, po
mimo że pociąg już Jył w ruehn, wyskoczył 
z niego. 

Skok był fatalny, dr. Pareiieki, rzawa
dziwszy nogą o stopień wagonu, ohwyciony 
silnym pędem powietrza, upadł głewą na 
d-ół. Uderzenie o :1iemię było łak silne, że 
czaszka pękła i dr. Pareński 1anim podano 
mu pomoc, skonał; 

Wieść o tragicznym wypadku lubianego 
lekarza wywołała żal oitólny. 

Zwłoki profesora tsprowadzono wie· 
cz.orem do Krakowa. 

- Jeszcze ofiary • Titanica•. Spo· 
czywaj11icy dawno na dnie morakiem • Ti
tanic• jeszcze dwoje ludzi pociąg~ł za 
sobą. 

Było to tak: Na pokładzie • Titanic•a • 
znajdowała się pewna pani, żona jakiegoś 
belgijczyka, mieszkającego w Ameryce. 

Kiedy „ Ti tanie" zatonął,. (belgijczyk 
zwrócił si~ do towarzystwa z pytaniem, co 
się stało z]ego żoną i otrzymał odpowiedź 
że utonęła. W rzeczywistości uratowano t~ 
kobietę, która jednak tak si~ rozchorowała, 
iż, nie mogąc nawet mowić, cały rok 
prteleżala w jednym z nowojorskich szpi
tali. Kiedy wyzdrowiała, wybrała &iQ z po• 
wrotem do domu, o czem mąi jej przed 
kilku dniami Bi~ dowiedział. 

Rzekomy wdowiec ożenił się tymcza
sem drugi raz i żył z dmgą żoną barqzo 
szczęśliwie; p9wrót pierw1zej żon~ i z~i· 
weczenie now~go szczęścia tak solne wziął 
do serca, że wr~z z drug!l żonl} popełnił 
samobójstwo. 

- Obrażona duma narodowa. Nu wy
stawie jubileuszowej we Wrocławiu, której 
protektorem jellt niemiecki następca tronu, 
wystawiono jedni\ ze sztuk Gerharda Haupi· 
mana. 

Zsrząd zwilłzków wojackich, do których 
należy 3i,OOO oaób, zaprotestował przeciwko 
wystawianiu tej sztuki, która zdaniem związ· 
ku obraża poczuuie narodowe niemców. Ger-
1.la~d Hauptman podaje w swojem dziele sto• 
sunki, jakie pauowały w Niemczech p:zed 10.0 
Jaty, tak, jak eą bez •wsz?lkich _ue1ększe~. 
Wydział te.łtralny odbył pos1edzeme, ua kto· 
rem postenowil natychmiast przerwać pr:i;ed· 
lltawienia dramatu Hauptmana. 

Z Cesarstw-a. 
+ Znalezienie zrabowanych _ pieniędzy. 

W Petropawłowsku na Kamczatce, w tem 
samem miejscu, gdzie niedawno znaleziono 
60,500 rb., obecnie wykopano jeszcze 
965,000 rb, zrabowanych w petropawłow· 
skiej kasie rządowej, były one ukryte w 
ziemi, w pudełku drewnianem. + Skatga ~łoś~ian~k. po .Redakcji 
„Pskowskiej Zyżm" ZJaw1l~ BH~ mez~ykła 
delegacja w osobach dwoch włościanek, 
jednej z poblizkich wsi, od wszystkich tam· 
tejszych włościanek, ze skargi\ na szyn· 

karzy. . . • k' h "d . Na 70 osad włoec1ans 1c znaJ u1e 
Bit we wsi 5 szynków, gdzie przez cały 
dzień i noc odbywa się pijatyka. W szyn· 
kach nietylko sprzedają. wódkę, lecz dajlł 
ją pod 2astaw rnchorooeci.I 

Z Litwy i Rusi 
O Zawalenie sie mośtu. W dniu 4 

czerwca, jako w dniu krzyżowym. z koś· 
cioła w I wieńcu (gub. mińBka) wys:.sła pro· 
cesja z proboszczem na czele, dl}żąr, przez 
rynek miasteczka do . kriyża, stojącego 
przy końcu nlicy Nowe Miasto, Między 
rynkięm a ulicą No.we Miasto znajduje si~ 
naorzece Wołmie młyn z mostem, nalezą· 
cym do właściciela majątku I wieniec, rosja
nina Piotra Doroguncawa. Gdy na mod 
wszedł lud z księdzem, połowa mostu się 
załamała i wszyscy wpadli do wody.~Dzię· 
ki jedynie przytomności mężczyzn, któ· 
rzy rzucili się na ratunek zagrożonych, 
nikt nie utonął. Proboszcz, ks. Biełohoło· 
wy będąc .na samym końcu załamująuego 
się mostu, został pochwy.eąny za ręce przez 
otaczający go lud i wydobyty na brzeg 
He~. . 

Jak się okazało, katastrofę spowodo· 
wały zgniłe belki i dolna część mostu. Gdy 
ei~ przekonano, ie wszyscy wyszli cało, 

wiedział mi tak krótko i szorstko, że muszę drażniło. W ogóle w gniew popada on bar
się obawiać, iż pytanie to należy uważać- dzo łatwo, pod tym względPm ma ogromną 
za niezręczne, albo zgoła za krok fal· wpraw~ ·i gniewa si~ o byle co. Rzecz ma 
szywy. , się tak, że -0pinja publiczna i nastrój nie 

- O cóż pan pytał? byly dla nas najlepszemi w Ameryce. Za· 
_ Pytałem, czy nie trudno mu było częły si~ tam różne · konszachty, których 

szczegóły nie są mi znane, ale wiem coś opuścić Ameryk~. o jakiejś gorliwej _agitacji polityc~nej, aby 
- Widzisz, mości ksit}ię. to było ta- wielką masę ludu usposobić wrogo wzgl~

kie sobie iście książęce . pytanie, jakie do dem nas; w rezultacie zaczęły się rodzić 
pana bardzo jest podobue. Gdyby pan w różne szykany prawne, stałe przykrości, 
dziedzinie myślenia bardziej byl obyty, to któf'e ojcu mojemu zatruwały życie. Pan 
byłby pan mógł sam wysnuć wniosek nie- wie, że to nie on ugruntował nasze dzi· 
trudny, że gdyby mój ojciec niechętnie A- siejsze położenie, lecz mój brzydki dziadek 
merykę opuszeuł, to Die byłby jej wcale ze swoim Paradise-Nugget i swoją Block· 
opuścił. -head-farmą. Mój ojciec nic tu nie winien, 
· - Być .może, że . tak jest istotnie, gdyż los swój o.dziedziczył po przodku i 
panno Immo, przepraszam panią, ale ja is- Jos -ten 6'dczuwa raczej jako ciężkie brze· 
totnie myślę nie bardzo ściśle. Ale jeśli mię, bowiem z natury jest on nieśmiały i 
pytaniem swojem nie dopuściłem się żad„ ' powściągliwJ i najchi:lniej grałby on cil!gle 
nego innego błętłu jak tylko myślowy, to na swoich organach i zbierałby szklanice 
nie będę się smucił. Czy może mnie pa· i wazy. Zdaje mi się nawet, że ta niena· 
ni uspok.oić pod tym względem? wiść, której pl'Zedmiotem się staliśmy skut· 

- Otóż, miły ksi&zę, nie mogę pana kiem owej agitacji politycznej i której "Ila· 
uspokoić - odrzekła i spojrzała nań nagle wano wyraz w wymysłach gzy przejeźdża· 
swojemi dużemi, czarnemi oczyma. lam automobilem, że ta nienawiść przy-

- A widzi pani! Widzi pani! Ale prawiła mego ojca o chorobę. co jest bar
jak to sobie wytlomaczyć, panno lmmo? dzo możliwe. 
Niechże mi pani powie, co tu jest do po· . - Ja bo żywię dla ojca pani aerde· 
wiedzenia. Winna to pani naszej przy· czną życzliwość-rz~kł Klaus Henryk z na· 
jaźni! : ciskiem. 

Ach, jesteśmy przyjaciółmi?-zapy- ·- o to bym pana pokornie prosiła, 
'tala.1 mości książę, jeżeli ma.my być przyjaciółmi. 
śby. 

Myślałem - rzekł tonem pro· Ale muszę panu powiedzieć jeszcze o jed· 

- Cierpliwości, cierpliwości! Ja o 
tem nie wiedziałam, ale chętnie pozwalam 
się pouczyć. Powracająe do mego ojcn, 
to istotnie pytanie pańskie bardzo go po· 

nem, co nasze położenie tam bart:lzo pogor• 
szyło-mianowicie nasze pochodzenie. 

Pochodzenie? 
-- Tak, mości kei4żę, my nle jesteemr 

ruszeno ze śpiewem dalej do krzyża. Pro
ce1ja musiała wracać do kościoła pr~ez 
pola i ogrody, a rzekę przeszli waz11cy p1 
kładce. 

Z Xrólestwa. 
§ Kary prasowe 111skry11• W 

dniu wczorajszym redaktorka .Iskry" p. He
lena Monsiorska, została uwalniana fl 1uesz· 
tu po odaied:6eniu m~ca kary, nałożonej 
przez generał-gubernatora warszawskiego. 

Wczoraj też zapłaconą .została 300 rb, 
kara nałożona na p. Monsiorską za notatki: 
,,Kara prasowa" i ,,Ofiary". 

§ Za ellelgę symltoliczną. Sę· 
dzia gmiuuy w 3-im okrtg11 powiatu chełm· 
skiego skazał właściciela maj,tku Krzywo-wu· 
la pod Rejowcem, p. Stanisława Domaszew· 
skiegll, ua trzy tygodnie aresztu za obelgt 
symboliezn~ czynni\, ~z1u!aną pomocnikowi pi· 
earza w gniiuie rejowieci..iej, Ignacemu Dmi· 
triukow-i. 

Istota sprawy jeai następująca: 
Dmitrink w urz~zie gminnym poprosił 

p. Domaazewskiego, ażeby zechciał mówić pe 
rosyjsku „po pierwsze dla tego, że urząił 
gminny jest rosyjski•, powtóre zaś dla tega, 
że on nie dobrze rozumie j~zyk polski. 

Na ło p. Domas.zew.ski przytknął mu do 
nosa pi~ z tak zw .• figą" i powiedział „ eta 
m11Sz po rosyjskn ". 

§ Zwy.rodnienie. W Zambrowie w 
Łomżyńskiem od półtor-a roku utrzymywał 
pełajemnie .cheder• niejaki M01·tek Bursztyn, 
pochodzący i Mazowiecka. Do uczehri ucz~az
czało 12-tu chłopców i tyld dziewcząt w wie· 
ka od lat 7 do 9. W ostatnich czaaach uja• 
wniono, że „m1'łamed" w god11inach zajęć 
s.z1rn1nych dopu1zc.z.ał sję gwaH6w na swaicb 
pupilach obojga plci. Po ustaleniu winy, 
.paua pedagoga•, posiadającego właBDI\ ro• 
dzinę, osadzono w wi~zieniu. Ofiąr naliczano 
dotychczas 27. 

Z Warszawy. 
(:) Zgon publicysty. One~daJ 

zmarl w Warszawie r.. p. Jan Brzeziński, 
w_ychowauiec b. Szkoly Głównej i iniwer· 
sytetu, swego ezagu wybitny nemolo1 i 
publicysta, pisujl}cy pod pseudonimem In--
eogni tusa. 

W latach 190' i 1~05 był redaktorem 
.Kurjera Warszawskiego". Zmarł, przeży· 
wszy lat 62. 

(:) Z Tow. wetery11aryjnego. 
Na niedzielnem ogólnem nadzwyczajnem 
zeb1·aniu czlonkÓ\v polskiego Tow. wetery
naryjnego, między innemi, lek. wet. M. 
Grotowski z Łodzi wygłosil referat p. t. 
„ Przyczynek do oświetlenia stanowiska i 
potrzeb sanitarno-weterynaryjnych w Kró· 
lestwie Polskiem•, 

Referent przedstawił nadzwyczaj nizki 
stan ochrony sańltarno-wetel'ynaryjnej w 
Jiraj11 naszym, naatępoie zaś zaznajomił ze-

arystokratyeznymi „bażantami", nie pocho· 
dzimy, niestety, ani od Wa1zyngtona, an.i 
od pierwszych emigrantów.„ 

- No tak, bo ..Pa.ni przecie niemka~ 
- Dajmy na to, ale tu Hia wszystka 

jest w należytym porządku. Hacz pan si~ 
zniżyć tak dalece i przyjrzeć mi .si~ uwa· 
żnie. Czy pan uwa.ża za uczciwe takie 
csarne, sinawe włosy, jak moje, których 
pasma opadajl} łam, gdzie im się żywnie 
podoba? 

- Bóg widzi, że pani ma. prze~udne 
włosy, panno Immor--zawołał Klaus Henryk. 
-Wiem ja owszem, że pani jest po czi:ści 
połudaiowego pochodzenia, bo dziad pani 
ożenił się w Bołiw}i, ł!zy gdzieś tam w 
tych stronach jak o tem CZ)'talem. 

- Tak właśnie uczynił i w tern jest 
\'lłaśnie sęk, gdyz ja jestem kwinteronk~ 

- Czem pani jest? 
- Kwinteronkl}o 
- •ro już należy do J\dirondack i pa• 

ralaksy, proszę pani. Nie wiem co to zna• 
czy. Powiedziałem pani, że nie wiele ei~ 
uczyłem. 

- Olóz bylo tak. Mój dziad, nieroz
ważny, jak zawsze, ożenił si~ tam z peWDl\ 
damą, w której żyłach płynęła krew in
djańeka. 

- lndjańska! 
- Tak jest. Rzeczona dama pocho-

dziła mianowi-0le w trzeciem pokolesiu od 
indjan, była córką białego i półindjanki a 
wiE}C terce1·onki, jak takie się nazywaj.ą -
miała o.na być przepięknal-·i ta pani stała 
się moją babką. Wnaki takich ludzi nazy• 
wają się wszakżo kwinteronami. 

(d. c. n.). 



Nr. 

luanych z wzorowem -arzłd~eniem i uregu.• 
-lowaniem tych spraw. 

(:) RealkieP w ••11italu. Bto
aownie do polecenia prcfkuratora, Ronikier 
przeprowadzony zo1łał do 1zpitala wi~zie• 
aia śledczego przy ul. Pawiej. 

Repertu„ 
Te•tru Polakie90 w W•razawłe. 
W środt, dnia lł czerwca .Lilje" 
W czwartek, dnia 19 .czerwca .Lilje•. 
W pi!łtek, dnia 20 b. m •• tAlje•. 
W sebotę, dnia 11 czerwca .1,nJe•. 
W Niedzielę, dnia 22 oserwca .Lill••. 

Z sąsiedztwa. 
X Zgierakie Słowa.z. apo~. 

„Zgod•H• pomimo poniesionych w r. z. 
dotkliwych strat na masarni i.składzie Wt• 
dlin, rozwija ei~ w dalszym eiUU pomy· 
ślnie. 

Sklepy spożywcze, któryab stowany• 
szenie prowadzi dwa, prosperują dobrze; 
dom, choć obdlużany, przynosi pokaźne do· 
chody. Dzioki temu Stowauyszenie za• 
·mierzało przystąpic w r. b. clo budowy 4:• 
piętrowej oficyny. lee-z uze.e:zywistnienie 
-tego projektu, odłożono 4o przyszłego 
rQku. 

Koszt projektowanej budowy, według 
kosztorysu, sporządzonego ,przes architekta 
powiatowego, p. Ksrpińskiep, WJ'llleBie 17 
tys. rubli. 

Dom „Zgody11 jest najwi.f}kszym do
mem mieszkalnym w Zgierzu. te) 

X Pożar zagrody. ·ll>) Onegdaj 
o godzinie 2-ej w nocy we ·wsi Łagiewnikach 
Małych spłonęł" dosZCJ:Qtnłe sagroda koloni• 
aty Antoniego Kamińskiego. Ogień po wstał 
-s niewiadomej przyczyny w miuzkaniu je· 
dnej z pięciu rodzin t}dow.atlch i nałrafiw• 
Bzy na łatwopnJny ma\erjał z l>łyskawicznlł 
azybko'c-i" przeru6sł sit .na budynki gospo• 
darcze. Zaskocaeni we inie mieszkańcy le• 
dwie zdołali uratować łyoie. 

Pastwą płomieni padły wszystkie rur.ho• 
mości jak letni.kaw, tak i koloniały. Straty 
wynoszf\ 5,000 rb., którB w cm~sci tylko po• 
kryje asekuracja. 

X Strajk w Aleksandrowie. 
fa) Onegdaj w .llek.saadt-owie porzuciło 
~racę prze!?iło 800 tkaczy zarobkowych. 
t. zw •• lobnwebrów", pracujl}cych na r~cz• 
n_ych warsztatach u siebie w domu i przyj· 
mujqcych .roboty od pośredników. Tkacze 
żądają podw_yższenia płacy zarobnej o 40'/,,, 
dotyc.hczas otrzy ywali po 7 kop. za tyai!}c 
wątków. 

X Kradz~ na łtttnisku. (b) 
We wsi R,bień pow. łódlkiego z mieszkania 
łodzianina Ernesta Glikermau nieznani zło
•1ieje alt.radli 28i .rnb. goł6wt1t t1"8J bi~uterji 
i garderoby na SIUDę 717 rub. 

Kr1iD llbHDiemninwa. 
Wybory łlo kas Cb01"7Ch· 

(c) W fabryce IMszyn Towarzystwa 
akcyjnego Juljuua Hofmana w Zgierzu. 
zatrudniającej 360 robotnik:ówł do opraco• 
wania ustawy kuy choryeh wybrani zostali 
robotnicy, mianowicie: Kacper Golimowski, 
Juljan W.oźnicki, Antoni Borvws~·t, Bronis
ław Zrohek, .Stannlaw Kosmala.ki i Robert 
Stelmer. 

Oficjaliści w wylioradl wiał-. nie 
brali. 

Dzie Marka i .M&rc13lina Jl. a. 
Jutro Gerwazego. 
lmlona ałowiaiakiet ilzii Długosła

wa jutro Bożysła.wa. 
, W schód &tońca o g. ł m. 39. 

Zach-ód • • 8 • 22. 
Dl.ugość dnia „ 1& • -43. 

Stan 11ogody.-:Podług:0bsaTWacji opty. 
:ka B. Rittera. ul. Piotrkowska '6 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 12' clepł~ 

• • Połudn. o g. 12. 190 • 
• • Wczoraj o g. 8 w. 1011 • 

.Minimum 100 eiepła. B.A.RE>- 757 na.jniżej 
Maximum 190 • METR: llll.jwyżej -

Hygr.ometr 61 proc: wilgoci, 
Zebranie. Dziś wieczór •yslrasyjny w 

Stow. wz. pom. prac be.fil. (Spacerowa. 21). 
Park Staszica przy uL Dzielnej. 

Codziefillie koncm.y orkJestcy Warszawskiej 
•traży ogniowej. 

Biltlioteka Steltelaldob. {Mikołajew• 
ska 69) otwarta codzłennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorelD, w Jliedziełe i ilwip o4 l·ej d.o 
a-ej pp• 

Cątelnia pi... T••• .t•Wiedza11• 
c;>iotd&&wsh lO&b otwarta od g. li po poł. do 
10 wiec.z., a ..,, niedziele ł św.tęta oł godz. IO.ej 
rano do godz. l(Mj ~. 

•azema __.. i .-.kie (Piotrkow
aka 111' fll). Otwarte je8t od....., po po!culniu do 

I do łO-ej wie.cz., a w święu ł llledzlele od U 
iauo do 10 -wlecz: 

.uAZETA tODzKA•-18 czerwca 1913 r. 

·KRONIKA. 
z miast•• 

Na przedłułeniu ul. Sredniej, od siei 
llelenowakiej, , ał do ,roohowni WQjskowej, vr 
kieruuku Dołów, okazuje się niezbQdnem wy· 
brukowanie i wyszosowanie drogi, którą co• 
dziennie przejeźdzsją setki wozów, na łado· 
wanyoh różnymi towarami, prochem i t. d. 

Ul. Rokioińaka zoatała ju* zabrukowa• 
n" I po lewej jej otroni~,od pnejazduScheible· 
ra ał do fabryki Heinzta f Kuniłzera, zosla.ł· 
asypan7 11erold chodnik eslakll węglowi\ (le· 
nem). 

Obecnie nalełałoby aleJt tQ wysadzi6 
drzewkami, do oźego przycriyni' eiQ zapewne 
~hQtnie 111.l'Zfłdy fabryk Scbeiblerowskiej i 
Widzewakiej, o ile w tej mierze na1t,pi i11• 
terwenoja obywatelskiego komitetu planta
cyjnego. 

Pealedzenle w aprawle azkelnej. 
(a) W piątek, po południu odb~zie BiQ 

w magistracie łódzkim pod przewodnie· 
twem prezydenta posiedzenia w sprawie 
wprowadzenia w Łodzi pow11zechnego nau• 
czania. · 

Na posiedzeniu będzie obecnym na• 
czelnik łódzkiej dyrekcji naukowej, Biela
jew. 

Z komitetu plantacrjnego. 
Przedwczoraj, w sali magistratu od

było się zebranie miejskiego komitetu plan• 
tacyjnego.i 

Ponieważ pewna cz~ść czlonków nie 
była obecna na żadnem z zebrań komitetu 
postanowiono zwrócić si~ do nich z zapy· 
tanieln pilmiennem, czy pragnl\ wogóle 
brać u<Uiał w pracach komitetu, a w ra· 
zie odmowy, przyet!łpić niezwłocznie do 
zestawienia listy no\Vych kandydalów i 
przedstawić- ich do (zatwierdzenia magi· 
stratu. 

Ogrodnik miejski zwrócił się w swoim 
c11s1e do magistratu z prośbą o wyasygno· 
wanie z kasy miejskiej 3,QOO rb. na"ll.oszta 
wypielenia trawników w parku miejskim, 
przy ul. Pańskiej. 

Magistrat prz~ał tę prośbę komiteto• 
wi:plantacyjnemu. Komitet, nie rozporządza· 
Jllc funduszami postanowił prosić magistrat, 
aby ten zwrócił się do komitetu :'robót pu· 
blicznych z prośb11 o uporządkowanie parku. 

Z gminy żydo•akiej. 
(a) Wczoraj odbył się dalszy ciąg po· 

siedzenia w gminie żydowskiej w sprawie 
kontroli płatników podatkowych. 

Obradom przewodniczył asesor magi
stratu, p. Sulimierski. Skontrolowano 200 
osób, placących ekladki. 

Gmach ałr•ż~ ogniowej. 
1 Magistrat postanowił wybudowaó własny 
gmach dla strdy, który stanąć ma przy 
zbiegu ulic Południowej i Targowej. Koszty 
wynoszą 80 łya. rubli. 

Zamrkaaie sklepów. 
W myśl przepisów z 1908 roku 

pnez a miesiące letni, t. j. czewiec, 
lipiec i sierpień (licząc według nowego 
etylu) wszystkie sklepy i kantory (za wy• 
jątkiem sklepów spożywczych) winny być 
zamykane o godzinie 7 i pół wieczorem. 
E.cha ograbienia magistratu w Piotr• 

kowie. 
'Magistrat łódzki otrzymał od guber· 

natora piotrkowskiego propo~ycję utworzenia 
komisji dla skontrolowania lokalów kas miej• 
akich i stwierdzenia ozy są óne zabezpie· 
czone ·przed napadamj i czy dostateczna 
czuwa nad niemi warta. 

Ogh2dziny drogi żelaznej F. Ł, 
Wezoraj przybył do Łodzi prezes rady 

nadzorczej kolei Fabryczno Łódzkiej p. Or· 
aęga i starszy referent p. Daszewski dla do• 
konania wiosennej rewizji tej kolei. 

Ogłoszenie inspektora drukarń.' 
Stam:y inspektor drukarń i litografji 

w Warszawie ogłosił w „ Warsz. Dniewn.•, 
ze poc?.tówki, wyobraiająee postacie Chry· 
atusa, Matki Boskiej, świętych, oraz sceny 
biblijne i religijna - nie mog!} być pro· 
dukowane do użytku powszechnego, do ja• 
kich . należ~ pocztówki. Reprodukcje po· 
wyższe mog!} być drukowane na kartonach 
forma.tu pocztowego, celem sprzedaży jad· 
nak na odwrotnej skonie tych kartonów 
nie może być drukowany napis • karta 
pocztowa•. 

Z fałlryk. 
W fabryce Steigerta ul. Spacerowa 58 

robotnicy zażądali pod wyźki 20 prooenł, 
płacenia od wałków górnych i od małych 
weksli, jak równiea za czekanie na pracę. · 

„ Trajberki• i s1ip41lert..i zaił}daly pod· 
wyżki e 6 kop. na kałdl pa~ZkQ. Wobec od
mowy f~brykanta wszyimy wymówili praco 
1a 2 tygadnie, robotnicy Baźądali ostemp"hwa• 
Ilia lGai\żek. 
. Głównym moiywea, kt.óry akłoo.ił roboł
ników cl• pg1tawiania tąidań, j811 pnedk· 

„· 

'Ż«uie aztuk i wprowadzenie nowych towa· 
rów, wobec czego zarobki ZHCznie si• zmniej• 
1zyły i wynollllfł tygodniowo od ł-7 rb. 

- .W fabryce braci Dobranickich robot· 
nfoy w liczbie lOł tkaczy po wymówieniu 
2 tygodniowym s pe>wod,u aiedojśoia do po· 
rozamienia 1 zarządem fabryki, porzucili 
pracQ. 

- (a) W fabryce Borysa Friedmana 
przy ul. Konstantynowskiej 1-e 98 robotnicy 
załllłdali podwyłs9lenia płacy od 30 do 40 ,, t -procen . 

- W fabryce Leopolda :Maybauma przy 
ul. Łąkowej pod M 5 robotnicy zaiJldali 30 
proctnt podwyżki, tkacze zażądali podwJżki 
o 2 kop. na tys!Ącu Wl\tk6w, oras 1a czeka
nie na robotv dłutej uiż pół dnia, w1na· 
grodzenia po 15 kop. zs każdlł godzinę. 

Z „Lutni". 
Przedwczoraj wieczorem odbyło sk2 

ogólne roczne zebranie członków .Lutni•. 
Zagaił pre1es dr. Imczycki, przewedni· 

cząeym obrano p. J. Buchowskiego, aseso
rami byli p.p.: I:mczyoki, Stępowski. Dui
kiewicz, Wojciechowski, Zięliński i Jarzę
bowski, sekretarzem p. Lenartowicz. 

Sprawozdanie za rok ubiegły wykazało 
liczbę 302 członków. 

Dzałitlno6ć artystyczna rozwijała sil) 
w d wuch kierunkach: śpiewaczym i dra· 
ma tycznym. 

Chór liczył głosów męzkicb 38, żeń· 
ekicb 30. Na próbach bywało przeciętnie 
18 lutnistów i 13 lutnistek. Koło drama
tyczne wystąpiło 6 razy i 3 razy gościn· 
nie. Prób odbyto 121. 

W ubiegłym sezonie urz11dzono dwa 
koncerty większe, 1 wielki, 1 wspólny z 
Towarzystwem Szopena i kilka mniejszych, 
w tem parę wieczornic. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje do· 
chód 5,507 rb. 56 kop., rozchód 5,420 rb. 
21 kop., pozostałość 87 rb. 53 kop. Budżet 
na rok bieżący przewiduje w dochodach i 
wydatkach 6,886 rb. 

Do zarządu wybrani zostali p.p.: Dr. 
Br. Łuczycki, dr. H. Rueger, A. Michałow• 
ski, W. Stępowski, E. Kulisz, I. Hirsze!, 
W. Kornacki, A. Sumiewski, J. Grzymski, 
S. Chełmicki, F. Grodzicki i M. Zaborski; 
jako zastępcy p.p.: S. Kwieciński, M. Kieł· 
kiewicz, W. Dybczyński, dr. J. Roeiewiclł 
i dr. Ł. Michalski. 

Do komisji rewizyjnej weszli ponow• 
nie p.p.: dr. Skalski. Lipiński i Mroziński. 

· Zebrani uchwalili podwyższenie skła· 
dek członkowskich z 10 na 12 rb. rocznie, 
płatnych co kwartal. 

Obowiązki kierownika artystycznego 
.Lutni" w miejsce prof. Dworzaczka, pełni 
obecnte p. T. Mazurkiewicz. 

Ze Stow. pracowników handlow,ch. 
Dziś o godz. 9 wiecz. odbędzie się w Io· 

kalu Stow. pracowników handlowych przy ul. 
Spacerowej nr. 21, wieczór dyskusyjny w 
sprawie udziału Stow. w zjeździe pracowni· 
ków handlowych w Moskwie. 

Towarzystwo apółdzielcze. 
W domu nr. 32, pny ul. Grabowej o· 

tworzyły swe sklepy Tow. spółdzielcze "Swój 
do swego", "Polski przegll\d kupiectwa• i 
.Przebudzenie•. 

Z urzędu starszrch zjedn. tokarzy. 
W dniu 25 czerwca 1913 roku o godzi· 

nie 6-ej wieczór w lokalu Otowarzyszenia. 
majstrów fabrycznych tNowy Rynek nr. 6) 
odbędzie si~ sesja kwartalna z następującym 
porządkiem dziennym: 

Przyjmowanie składek członkowskich, 
Wpis pp. mujstrów nowowstępujących, Wypis 
uczni na czeladników. Zapis uczni do cechu. 
Sprawy bieżące. 

Ze związku zawodowego kelnerów 
łódzkich. 

Wczoraj o godz. ł po południu odbyło 
się w lokalu własnym przy ul. Konstanty• 
nowskiej nr. 5 nadtwyezajne walne zgroma• 
dzenie członków związku zawodowego kei• 
nerów łódzkich przy współudziale przeszło 
40 członków.' 

Na przewodniCZl\cego poproszono p. Lu· 
dwika Zaleskiego, zaś na asesorów pp. ~ Sta• 
nisława Różańskiego, Oskara Sochę i Igna· 
cego Jonczyka. 
11 Odczytane sprawozdanie wykazuje że 
Tow. Jiczy obecnie 94 lczłonków, z których 
55 opłaca składki regularnie, 31 zalega w 
opłacie. 

Doobód Tow. od 8 marca do 1 czerw· 
ca wynosi 173 rb. 65 k,, wydatki zaś 
140 rb. 

Zarzl\d zaproponował aby zgoduia z 
brzmieniem ustawy, wykreślać członków za
legajl\cych 3 miesiące oraz 6 m., o ile pozo· 
ałają bez pracy, dając im nadto _termin mie· 
siQCzny dla uregulowania należności. Wniosek 
łen przyjęto. '1 

Uchwalono również jednogłośnie nie 
przyjmować na przyszłość członków, którzy 
trzykrotnie bfłi wykreśleni z Tow. 

Polecono zar?.ądowi poczynił starania 

o założenie przy stowarz1ueniu .taly po· 
grHbowej. 

Uchwalono, że jedno..azow1 wsparcia, 
w razie timieroi : członka Tow. wypłaoaue 
bę<hł jego rodzinie, po pół roku należ1rni11 
do Tow., w kwocie 30 rb. 

Po1tanowiono urząd:zió za 3 tygodnie 
majówkfJ w parku Staszyca. 

W wielu zakładach restauracyjnyoh i w 
cukierniach, przeważnie w ogrodach, starsi 
Ułaerzy pobieraj" 5 proc. od wpływów, 1 
których, w c\~11 2 - 3 lat, wypłacali 2 
proc. pracownikom. 

Obecnie, od roku, wypłat} tet oofnioło, 
wbrew woli gospodarzy. 

Zebranie polwciło z1uz!ldowi wezwa6 
łyoh pan6w do złożenia wyjaśnienia w tej 
sprawie oraz uprosić . obecnych przedstawi
cieli prasy o napittnowanie pelwyższego po• 
&tQpownnia. . 

Nast~pnie omawiano kweałjQ biura po· 
llredmc·twa pracy, które wprawdzie istnieje 
jednakże nie funkcjonuje naleźyoie. Polecono 
1arządowi zająć się bliżej tlł sprawą. 

Zwr6cono uwagę, że pracodawcy przyj· 
moją do prauy nie fachowych kelnerów, któ· 
rych częste nadużycia ścilłgaj!ł zarznty na 
ogół kel narów. 

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
pp,: Roman Radziszewski, Franciszek Wójci
cki i Ignacy Jonczyk. 

Zebrnnie było nader oływione. J. 
Podatek na warsz. tow. dobrocz, 
Na utrzymanie warsz. tow. dobroczyn· 

no!ci, łódzka kasa miejska opłaciła od 
1902 do 1913 roku-9o tysięcy~rubli. Po· 
nteważ Łódii wydaje wieli:) na utrzymanle 
swoich chorych, asygnując zapomogi miej
scowym tow. dobroczynności, magistrat 
zamierza wystąpić z prośbą o wyh}cZell!e 
Łodzi z liczby miast, opłacających podaLek 
na tow. warszawskie. 

Upadłość. 

Piotrkow~ki S!ld okręgowy ogłosił n pa· 
dłość kupca łódzkiego Joska Lejby Ejleu· 
berga, zamieszkałego przy ul. Rzgowskiej 
nr, 7. 

Pożar•. 

(a) Dziś o godz. 12 w nocy w suszarni 
fabryki pończoch przy ul. Północne.i 27 wy
buchł pożar, do którego przybyły I i II od· 
dział straży ogniowej ochc.t11iozej. 

Kradzież na poczcie. 
Wczoraj o godz. 3 po poł. przy jp<f. 

nem z okienek na głównej poezc iP • 1H • f 
Bię głos wołający o pomoc. 

Dyżurni policjanct zamknęli uat.) e łl· 
miast wszystkie wyjścia poczem przystąp i li 
do wyśledzenia przyczyny okrzyku. 

Jak się okazało Mejerowi Elki11owi, 
współpracownikowi firmy Lewin i Blumin, 
ukradliono dopiero co zaink1u1owane na po· 
czcie pieniądze w kwocie 1170 rubli. Re
wizja dokonana wśród wszystkich obecnych 
nie dała żadnego rezultatu 

Przed gmactem zebrały się tlumy za· 
ciekawione powodem zamknięcia poczty. 

Gwałt, 
W czo raj wieczorem Alma A. wracają1 

do domu spotkała znajomego Władysława 
-Kaczorowskiego który zapropouował jaj 
przechadzkę. Gdy znaleźli się w lesie miej
skim obok plaatu kolei fabrycimo-łódzkiej K. 
przewróoił dziewczynę na ziemię. 

Gdy ta zaczęła wzywać pomocy zbro · 
dułarz zatkał jej usta i ostatecznie dokon a ł 
na niej gwałtu, poczem pozostawia!ąc swa, 
zemdloną sam zbiegł. 

Nieprzytomną dziewczyuę znaleźli prze· 
chodnie. Przyprowadziwszy dziewczynę do 
przytomności odprowadzono ją do cyrku~u 
gdzie o zajściu opowiedziała policji, która 
aresztowała zbrodniarza. 

Połów wydziału śledczego. 
(h) Agenci wydziału śledczego areszto• 

wali zawodowych złodziei Józefa Lewandow· 
skiego, Michała Prażmowskiego i SLanisława 
Prrybyszewskiego, oskarżonych o cały sr.e· 
rag kradzieży, oraz Macieja Wysockiego o
skarżonego o systematyczu~ kradzi"ż z f!lbry• 
ki Fajwla Cygielberga przy ul. Konstantyno
wskiej nr. 126. 

Aresztowanie %łodziei. 
(b) Policja aresztowała Józefa Pajera 

i Józefa Lewandowskiego, któray spełnili 
kradzież z mieszkania Doleckiego przy ul. 
Spacerowej nr. 3, zabierając 118 rb. go· 
tówką i różnych rzeczy wartości 300 rb. 
Część skradzionych rzeczy znaleziono w 
mieszkłlniu aresztowanyeb. 

- Przygnieciony wezem. 
Woźnica Jan Ciemniewski, przygnieciony 

wozem uległ złamani11 kręiroału pa, W stanie 
groźnym Qdwiezi01l-0 go do szpitala Poznań· 
ski eh. 

-Prz~ pracy. . 
- Józef Piasecki, robotnik fabryczn) 

uległ obcięciu trzecll palców, przez maszyn11 
oraz olrnlf'c7.eniii lewt>gt' pT?.erlrotmienia. 

- Sura 'f11jge1muin odniosła rany ręki 



•• 
- :Vlalarz poliojowy, Antoni 

apadł a rnsztct11: nia i 2lamał • 
n.mit. 

łhjdJ'll 
. przed· 

adzieże. 

Z mieszkania Władysława Piotrowskiego 
i Wacbnvn AlemndTowicza akrM!zioao rzec~y 
wartości 200 rub. 

- Z mieszkania 1rl'OsZka Klickiego Hkra
dziono rzeczy 'Wartośei 200 rnb. 

Z mieszkania Abrama Smo1ińakmgo 1tra
d1iono rzeczy w: rtości 110 rub. 

- Upadek z 2 piętra. 
Cz'teroletni Bolesław Proga, SJn robot

nika, spadł .na bruk i uległ złamaniu lewego 
przedramiania. 

Od wiezfono go do szpitala :Anny M:arji. 

Nie zdolny byłem przez 3 Jata do 
racy-ii" c mi · e pomaJ)ała. 

Jeszcze jeaen głos z publiczności: 
„ Tak cierpiałem .na reumat_yzm i newral· 
gję, że nie mogłem prze.z 3 l ól roku 
pral:owac. Nabawiłem aj~ tej choroby. mie· 
szkając w błotniste! miejscowości w wil· 
gotnem mieszkaniu. 

Kiedy .zacz,łem używać „Kefał<loł· 
Sto1·". zdrowie moje zaczęło się poJepszae 
i te.raz o t1Je się poprawiło. że mog~ zno
wu pracow.ac. ,.,Kefałdoł-Stor• znajduje 
się we wsz_yRtkich aptekach. Zn_pełtiie nie
szkndliwy, znakoml~ srodek na ból głowy, 
podagrę. iechias i rozmaite newralgiczne 
cierpienia. 30 

Wyścigi w lodzi. 
Dziś w drugim dłlin ezonv., a torze 

łó1fali:iego To arzystwa wyścigów konnych w 
Rudiie Pabjnuickiej, bedą .ro.ze.grane biegi na
s tępllj4lCe: 

Bieg I, pJaski, " uagrode rb. 500 od ee. 
sarsl•iego Towarzystwa wyscigów konnych w 
Królestwie Polskiem dla 3-letnich i starszych 
koni krajowych. Dsstans 1 i pół wiorsty. 
1) .Intryga" K. Za.uyeki&go, 2) .coup de 
fondre• S. N:iemojewski.ego. 

Bieg II, płae:k'i, -0 nag:rod~ „składkowJl• 
rb. f>OO dla 4-lalkow i starszych koni kraio
wyeb. Dysun~ 2 wiorsty, 1) „ Thalestris• 
S. Wotowskiego, 2) „Globu~" A. lleropesa, 3) 
„Łuna" A. hr. oJ'Stims. 

Bieg III, płn-ski, o nagm.dę rb, -500 od 
Cesarskiego Towuzyb1n wyicigów konnych 
w Krolestwie P<ihikiem dla 3-lat'ków i star
szych koni półkrwi. Dy·stans 2 wiorsty. l) 
.Morowy"' E. SchmeUera, 2) .Lokla• T. K., 
3) „Momus• P. Tere11ieekie~-Klimowic'Z~ i 
E. Mnchan~wa, 4) .M:areinek• L. GAwlikow· 
skiego, 5) „ Coup de foudre• S. N1emojew· 
ekiego. 

Bieg IV, o nagrod~ „Oaka'• rb. 500, .od 
Towarzystwa dla .klaczy 3-łetnieh krajowych, 
pólkrwi. Dystan11 2 •iDl'Sty. 1) „M"Srnna• .A. 
Kosińskiego, 2) • Feu et F'la.mme" i 3) • Pn 
Depit IP B. NiemDjewskiego, 4) .Marta M K. 
Zarzyckiego. 

Bieg V, z _ploi.ami. o negrod~ rb. 500, 
«>d Macieja IIB. Rudziwllla, am czteroletnich 
i lltarszycb koni w11-zystl."icb kra.jów. Dystans 
2 i pół wio.rsty, 7 protów. 1) .Oz11fr.anka• 
P. Orpiswnkieg11, 2) „ Kart'lynał • poT. Łago• 
dewsłdego, 3) „ Wioe'hrm" A. łlfor.stina, 4) „ Ka· 
sztelaJ\ • R Niemojewski~.gu. 

Bieg VI, płaski, o rmgrodę rb. 400 od 
Towarzystwa dla 3-letnicl:l i stars.iycll ko.ni 
kr~jowye11. DystanB 2 wiorsty. l) .Made• 
moiselłe Tangot• S, Ni.e1nojewsld~o. 2) nltJJl• 
os• E. S.ohmełlera, 3} „Ep{>J;a• A. JeTOpesa, 
4) .Luminarz" P. 'l'eren'i!.•ckiego--Klimowicza 
i E. Muchaaowa., 5} .,Halka• K. Zarzyc
kiego. 

Pocz„1e.k wy-Bcigów o godzinie 3·ej po 
połmlnia. 

Szlakiem haod~ów. 
W młejs<!oW().śei odległej o kilka wiorst 

od Zambrowa łomiyńskiego, we wsi Undy 
Czarno ·o, do dróż:njka sz owego .zgłosiło 
się w.czoraj L.r.ina wóeh mł.ody męż
CJ:lZn, któn:y .za~ądali posiłku. 

Za iadomiona o .zjawiełi ·ę d ócb 
nieznanych mbdzieńc:ów poJi~j o oez:yła 
dom dróżnik.a, uie:możU wfająe ,:irzyb) łym 
ueieeJ:k.ę, a jednocześnie z wiadomiła kie
rująeego akcji pościgcwą za łHrnd~·tami 
nae..z~h1ika pow. łomiyń.skiego p. MiJbrota, 
który wziąwszy pomoc wojskowa z Zam· 
browa, udał się do Undy Czarnowo. 

Gdy oblega~cy zbliżyli .Si" do domku 
zaj~tego przez bllndytórv, uałj·szano dwa 
litrzały, poczem zapa.uow.da cisr.a. 

Zachowując środki ostrożności policja 
wraz z wojskiem -n·~roczyła do domku i 
zas~ałn tam etygn!}ce już zw loki dwóch 
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młodych lu ·. Pr.sy eamobójca h ualezio· wrotną do Paryża, wedługuastęp "ąoej marsz· 
no kilka sz1nk ł>rowningów, oraz man-ze• ruty: Sztokholm-Kopenhaga-Pary! • 
rlw :ze znacz-nym Hpasem aipllDicji. Jest to droga najeżona powałnemi nie· 

P a p .zeszu iwatria ubrania zabite- bez~stwsmi, nietylko ze względu na mo-
go w sobotę p.od ..lndrr..ejewem bandyty rze, nad które -mnaezne rze1.trzenie będzie 
znaleziono k.orespon e·e i .kwity, do • masiał lecieć, ale i na aie.atałDść powietru i 
dzące, że bandyta ten należał do niebs.z· eiłne wiatry. 
piee~nei (}rganizaeji ba dyck· j, rozsianej Podróż ta mote trwać dłu~j nił tj• 
po całym Jrni.ju, znanej d w4 ,;Mści• dzieli. 
cieli rewolu~yjnyeh". 'i P. Br.in donoa 

Jak wiadomo, gł6wnem ogniskiem mści· ci.u -podejm'Owano · a rem w Nstsuraeji 
cieli rew.oh1cyjnycb była Łódi, &k2'd po betelu ,,Astorja'•, .a włetmorem aerokJv.b WJ• 
Śtllierei Dłużewskiego, Czlon.1rtnvi~ tej h.&n• Qł na CIJeśÓ lo fka ia.d. 
dy roz.pierzchli się po łtraiu. ~zo Ws tU 1' c.yaw·iśeie. 

Częie ich osiadła w Częmc owje, ze względu na zawód lotniczy p. Brindej • 
gd11ie dwukrotnie dokonali zamachów na ca-lek.t.ie„. 

·-:1.j .u.u ...... ścigajJtCego ich poliemaistra p. Piekur.a. •-
Ucz-e ii:J tej organizacji dokonali roku KONSTANTYNOPOL. Ptm.iedzy .ar.e-
ubiegłeg napa-du na. restl1uraeję przy ul. eztow.anymi w .związku z .mm_orĄow8;Diem 
Sen&torskiej, gdire zabili dwóch ieeheą- 1'bellmuda Biefke.ta paszy~ znajdn;ie 111ę .30 
eych dać ~ię ograbić ludili. · osób, _Przy których znalezi~no . rozkaz do-

Nied<tbitki organizaeji „lf 'eicieli re- ko~w.a ~lll&cllli. na . wielkąD wuyra, 
wolucyjnyeh" ścigane przez poliejQ w War- gdzi~olwie.~ ~y mę znaJ~ow.ał~ . , . 
s.zawie., ood1i i Cz„sklebowie, wydostały ~YWlSCle będą l>nl skazalll Da!lm.le.l'Ć. 
eię na prowintiję. W ostatnich c~sach do· Prq dr.zwiecla et...-Qclh 
konali oni poh Kutn-em szereg ua,padó na KO.N~l'~TY_'NOPOL. Prooes o is~· 
przej~~dżających kupców. mor~owan10. w1~lkiego . wezyra toczyć '8lł 

Setgaai iprzu stru .ziemsi:Ja iatu ~e publlun1~ fdy_z mfo Gturko~ {!bo-
kntnowsk" ega i go11tynińskiego czterej han• d:u ~ lik.~ iO~'" Ił! smr~Olłl wy.bi.tDJC)a 
dy ci u..:iekli do Płocka, skąd w .nretiz.iel~ ł. osob1stose1, zamieszanych w tę aferę. 
~.rwca .statkiem przybyłi do Warsz.aw-y. Sabotri ..-„ •ilfc,ch.I 

Po krwa ej rozprawie z poli i% na MEDJO Z Fe.r-ay cl • że 
pri,rst.an.i, bandyci wydostali się i: Warsza- st ~lm;ąl!y ta "cy J'(łdpaJiii stod 
wy jak się obecnie okazało, prr.ez .r-0„ tk~ w której mieszkało 12 dragonów. Łndz;i-e 
petersburską i dotarłszy do Tłu ~cza po- wyratowali ·-e. · w.BZfB'llkie ltDnie 
ciągiem kołtti 11idwisł · ·ej li ji Tłuszcz zgmęły w p.t ie ·a • 
Wy zkó uciali &ę do S iad..o a, gdde iR „ •• „„ 
fi ęłi w 'ąte przed południ . POZN Dlil. 4 . a 

W Sniadowie zatrzymali się w "et- południu od .dm się do u 
dzie, a tamtą band ei 11 li się do teki J dwigi · "'"° p · eu· z 
i za· ali środió opatnm owyc • narodowej. 

Zi wj9 ie aię w alem mia'Stec 4o Ut 1'G ~ ~ ·d ·a f: 
młodyeh pi>dejrzaaie W)'głądaJących Audzi nomiczny i oświatowy. W tym dniu 
zwróciło uw::1gę miejscowej polkjl, która rorpoez;yna wo~ · hi.i Sć. 
w usobsdt • ainików Kos~jenki i Słesar- Ven" el • cji. 
e1;1ta z -c~ęła jeb śledzić. A TE.NY Venfaelos rpnyjął .zai>OOJIU-

Band_yci. otmymawsZ) aptece środki ni~ a lmnfer.e.ncj~ do P.ete11Sbur~ '.Jl.l'.fif-
opatrunkowe, po chwilowym odpoc:zyn1.-u w wiązuje jednak do niej ba.i mało w.agi. 
zajetJ.z"e, gdzie spo:żyli przekąak.ę, wyszli Veni~łos uwai.a te . o rJ:rici ię tej 
na _ne . Tu.taj podes.zli do me strat- konfeiwiejj, woj a · st :nie :ibiona. e ć 
nią, ŻJ}da}ąt! ok zania legitymacji. W od· będzie to zaldało glówrrej częoi 
JJOwiedzi na to żądanie, bandyc~ dali alwę · &J.'anow'sb. Bułga "i. 
strzałów, .z'llbi' jąc l>bu strnż ików. s · tt0•U1:ećlan~ 

Za.hr.awuy ubitym broń, ł)andyci .MEDJOLAN.. Dri~j pon-0wHy się star-
epieszoie uciekli, kierując się widocznie ci.a poltcji u .str.ajlrnfo?!.cJllllj robo · ami. W 
przez .Andrzejów ido sta-cjł lmlei peteRbur- wie'l11. p.ulrtiłcih iasta ro.boUl.icy .ustaTili ha
skiej Czyżew. rykady, które w-ejsko mniał'o f-Onnalme .zdD· 

Rnergic.z y, ur..ządzouy przez władz.a b,yw-04. &! ofiar5 " lndtlaeb.. Z wycl:t pół· 
rom.ży11akie pościg udal'emnil bandj'iom OO'f'łłVclł Włoll&t!a nadtili.o:dzt ::ai~o.k~lł.00 
wykonnuie tego za:m..ial':ll, gdyż olic}a w wieści i zachodzi ob,awaxozazerania<ł!ie11~r.a·· 
Anrl.r.ze"owie .zm ·1.a ich do p no JWgO ku a te N~ 
cofnł.ęeia l8ię. Skazanie •.ufraż~•te.Jc. 

W p.oblitn wsi Srebrna naleiiono LONDYN. 'Sąd s.kazal .kilk:i "Bufraży-
z loki ~trzelonego pnez policję łom- :\ltek z.a dO'.kon.a.ne zamaclly na więzienie od 
żpiiq 19-Jetniego bandyty. 6 do 18 miesięcy. Niejaki Claj:tun s'kazany 

Podczas strzałów ..,, .Aodnejo ie, gd.zi zo.stał .na 21 miee.i~cy .za pomoc, jaką o· 
raniony z tat pnebywa]'!CY otecwe na kaiywał .sufrażystkom. 
k .. ·tal u· d fti..: ~-· Trzęsienie zie.art. 111-acJI w szp1 n JU owa.ium 1•11.aTszy SOFJA. z 'fre'WD'"trz .kr.llju nadclrodz'ł 
strażnik, P eł Ustjan-0w, raofony ro'Stał cora.z nowe wiadomTJBt:i o spastoswen' 
w J;~huo drugi ba dyta. Bandyta ten, wi· apowo-tfowMiycll przez ost&tnie trzęsienie z:le· 
dząc, że skutkiem rany nie ujdzie pości~, mi. .Majwi.ę'.kau kl~ui .ztz~dziło tm;sie.nie 
w poblizu w i Cza.rwy Dęto ii: wyJJtt'ZJl· "Ziemi w 'Tirnowa j okoUcy. W immej "Tir· 
łe.m li bro ninga w gło ę odebrał obie nowie 8 lrfJŚc"ioły nmęły " ~I'll'BY- Wiele 
życie. 

Po stracie d óch ewoieh kom do- bu'dynltów zostało uszkodzonych. Tu>tyebczas 
oow po.zoauui <lwaJ bandyci .z&!ł="li ci... wydDbjt:o 21 truJM) i 127 um'iej l ciężej -„ ~"' porauinll:)'ch. 
lasach, c11cąc. jak ws'k.at:uj.ą .!lady, prredo-
stae się <ło Łap, atacji węzłowej ~olei pe· 

r. - .::rr • 

Ostatnje te1egri 'fi· 
(T..elegraną specjalne .,Gazety 

Łódzkiej".) 

Reakryjlt • w:źszy. 

PE'DERSBURG. Qgłoswny .sostał Re• 
tkry.p NlłjWJ!ssy, dauy na imh~ ministra 
spraw zagl\anieznyeb, ocllmiltłrza Dw~ra Jego 
Cesauldej Mości, Sazonaws. 

· Samorzatd miejski. 
PETERSBURG. Kolo polskie w 

Dumie państwowej postanowiło zgło
sie · asek 11to.zpatrzenie pro}ektu 
samorządu mi js:k ·ego w Kró es.twie 
Polskiem w porz.ą-dkn nagłości. 

Wniosek ma wszelkie widold 
przejścia. 

ozpatryw.ame projektu posta„ 
wi1!1ne będzie na irzeci 111unkt p.o-raą(d.. 
kn dziennego jntrzejszego pO'Siedze„ 
nia wieczornego Dumy. 

Przesilenie w Du•ie. 
PETERSBURG. Wbrew oczeki· 

w.aniDm przesilenie w Dumie riie zo„ 
ało za.żegnane. 

Październikowcy są niez.a<fowo--
1 i w dalszym ciąg z pi1ojektu 
prezesa Dumy, p. Rodzfariki, co do 
przeµrosze.nia przez całą D.amę mi• 
ni.sirów za ohraźające ich slowa 
M rko1JJa .ilI. 

Paidrieirn 'ko wcy są z nia, Z.a 
Duma nie może się korzyć. 

Wobec ~go prezes wybierze 
drogę dypfo1natyc.zną, aby 1Pnepro
wadzić rzecz całą. J.V" ten spomb, iż~ 
jedni i drudzy :byli mniej wi~cej 
zad.owo~eni. 

W ·kuluarach na temat konTIJ:k
t1i. illl.e .brak l!Ó\Vltli.ell ~artów, glów-

mś w rz.ie jest sprawca te· 
go bigosu, Marlmw II. 

- Więc się omyliłem-miał o.n 
powjadziet. Oświadczyłem wte~y, ~8 
nie możua, t-0 ter.a.z. powiem, -że 

żna. 

Według wszelkiego prawdo'Pfi>" 
cfobi.eństwa, z-daniem posłów, prawica 
ur.zą.dzi ska nda]. chc4c tym spow
bem wyna.grndmić .sQbie hr:-atk stan& 
wienia o wszystkiem w nu rme.. 

Zjazd premjerów •. 
~.,.. c DJl.lUlYL.ll..'( „. ud.silav. ·o:nt 4~ OO.. 

nosi n odstawie inforrrrnicji r:e 
ź~ódeł hułgac.skich, i>e konferencja 
pr.emjerów w Petersbllll'gu niema 
widoków powadzenia~ 1jm.ż chooby a 
tego 'ł'lględu, ·łe ł!QBeł r~skii 
Bi.ał~g~thie, HaThvig, po·C'fytrił Ser
bjl o'bJetnice, n które Bn'łg111ja za„ 
sad.a.kw nie .mo.że się .zg..odiić. 

Rekord w7aokosci. 

WJllll;lll.JlliN. 1.JO'.tmik 11 er .aśtimo.wił no• 
tenbvrs?;i ej, 

Od 11000 f mimo .~zukiw.ań, policj 
nie mogł:t wpaść na ślady b udyoow. .D.o
pie.ro głó<l ieh zmu:sił do opus.zawia kry
jówki leśnej i Y"•reszcie zakończyli .życie 

ProbO\łałam wtete srodk6w, leu bei wy rekord wysokości, WZllOllZl\C się na swym 
skutku.. Złe vBiki pr6.b dawały aparacie do 5,100 metrów, 

sa.mo óJ1twem. . Oliunię.cie ~lu po wielu rozczarowa-
W ez.o raj w gedzina:e -po-polu io ycb niaeh. Ten wypa.'fiek stał · ę ?i an.U. MaJ„ 

pofieja w 1'1!Zawak r.ut!Mm wa a ~tab gol'Utł Robetts. Pn:eczy.ta.jmy jE"j łasne 
wiado :oBeią, jakoby z :ars7~"l1vy · ła • słowa: 
jechać zorganizo ana od'riea t:"<lpio 
przez polirję łomżyńską bandytam. 

OdBiecz i mia.la r.zeJro o ""'jechać 
z War.nawy o nibnse .ea ochodoivym 

.Pnłtusta. 
Zarządzono daleko idące er.od.ki, maj ce 

ut.fanem ić teu :mmiur. Na rogatce peter
sbumkiej nstawfono silny oddział policji, 
któcy pod kierunkiem podpułkownika Ber
landa sprawdził osobistości wszystkich · 
d,cych w necson .m L'mnibwiie. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W •. A.T. j wJasne z dn. 17/6). 

Lot Brindejonca. 

PETERSBURG: Brindejone wypoczywać. 
tntaj bęazie do pi4tku, poezem poleci do 
lli.lsiug!orsu, sqd ..zamierza polecieć ponad 
monem do Sztoklwlmu, 

Smiały lotnik zamierza odbyd podr6~ po• 

„ Wielq pr:iyjemnnść mi ł!pl'awia po· 
!Bca.ć pańskie k.ap ułki „Ke.f.ałdoh ", Biu-
d:zv ei!!l"Pi~ re :ty· i mfuenę, 
pribował.a i~ e sro 9w, lecz z zad-
nej korzyści, 011pók1 nie pn:eezyt:a.łam w ga· 
zetach o pańekim środku. Dzlałanie jeg11 
oka.W.O s~ z.rum-wał.ająroom. Uwolnił.am 
·ę od cie · ń i te · ste sel!ZęŚliw • 

Małgorzata Rofte1ts.• 
· Oezywiście, że te wypadek w.zięty 

' s,e· , kaiidy z aytelnikó , derpi Cf 
po"11'yt!ze l!h.troby, n;yjm:ie • • a·llJ:l:!ID.Qłbi. 
Pr.zyeoo.dz~ Za'Wia-domiwa z aptek, n "l':a
p1>trzeł>OWlłllie „Ke[ai:doł-Staru" z kn.td.rm 
dniem W1'ł'asta. Rozpowsze.chnia ie DD 

cor.u więce" d~IJ. oc.błehn ·m lis.to 
osób, go używających. Nie może ć 

hej poeh•aJr, jak od 'WJ'l~ .Ke· 
fałdot-Stor- ctmt& tatze szyb o priec'iw 
lnfluenzie i zaziębieniom. as-o 

......... .te.a..„· ~-
BR~NTJE:NBURG. W azorai 110 południ\' 

dwa ostatnie w.a,gmiy ~ 'Pnciwgu poipi.eaznym, 
.sd{i,żajłcym .z Berlina d.o"Kolanji, W..}koltliły si, 
pod Grou Wcsterwitz. Je~n ur~'dnik Jud.e"o
wy został mbf'by, ktl"'k'u uięż'ko rannych. 

K•tastref• ,Pożarowa. 

BERLIN. f1lhl3'0e .«>gui s"Ztu.czn_ych 
wyl\Juobł tlliś poża.T, kt6r.Y ·ze wzglellu 'D'8 -łi'h
fi tosć na-g;roma"d:ronJ eh mater,jałów łatwo pal· 
.u~ch, ~.brnł Jłdruu groźne To07lllllia.r~. cZa· 
ledwiis 26 ir.Db-Otni-c ~canało, reszta stała s)t 
l>astwfł ronul11iegp ;,ywiuła. 

loterja. 
D~ ,.. sil>nmym \1lm:h1 cilijgnienin. S .Jda!!Y 

ZIO 1~ kla~!'41nej K~ '.P!ołski>ego "VPJ• 
nły nasttpuj~ce g.łóWDlil wygnme: 

·••1•-!2'7'5 4 5 47"9! 66'B7 ł.9.9'1 
1000-43 3709 8776 137'3 J.8'.8.l.2 

20189. 
400-3626 19355 20740. 
200-3282 12300. 



Mt. )~8 

W cz1:raj w atóił,;-m dafa ciągnieaia. 

:Po rułatt 108 wygnl: numera.: 

213>.l 601 7GSS 9230 5578 10372 19'95 
-2 14630 1&02-! 15741 16756 19i22 lSiM 
~1122 21841 21938 ~ 284i9. 

Po rubli 88 wycrały numera.z 

11626 
19161 

81 124 29 31 35 39 9i 201 24 SG Gl 68 SOB 
61 69 90 93 410 66 67 79 86 90 652 640 42 62 745 
~ 806 ~1 27 31 64 988. 

1007 48 49 64 136 70 82 97 217 29 36 40 
BOO l 5 419 91 5~0 620 30 '6 62 736 42 45 64 25 
102 15 3't 59 98 94L 

2031 70 100 06 93 212 66 91 95 319 51 408 
80 69 74 505 521 S3 43 46 653 747 852 908 84 92. 

3029 ó4 72 74 10-7 62 74 201 39 60 345 413 
1>2 62 523 705 25 2a 89 g39 85 948 &a. 

4061 i5o 211 so 334 416 21 52 ss 530 52 
743 45 63 83 85 796 862 71 929 98. 

5010 23 40 46 54 137 79 201 10 48 60 83 
383 449 92 96 54.3 69 74 620 74 716 4.7 810 46 
935 90. 

6049 85 8.6 90 140 74 78 87 246 60 68 82 
96 394 407 66 537 4 7 fi~6 83 68 781 83 98 809 IO 
912 31. 

7002 22 76 150 61 209 13 2~ 92 303 48 466 
Gl8 2ó 57 701 15 18 20 37 47 ól 818 40 48 63 98 
~22- ~ 

8057 71 82 88 107 SS 39 49 68 72 77 20ł 
ł7 94 98 304 17 323 BO 48 @2 580 92 612 722 40 
60 850 77 85 9-i2. 

9d76 98 151 55 61 69 221 53 Il 883 65 (()2 
07 11 41 639 ól 59 83 7G2 77 272 9« 69 80 SL 

10015 84 85 138 93 20i 12 41 346 51 4.12 28 
64 87 540 62 573 618 70 95 824 99 928. 

11029 36 73 87 168 74 242 864 411 66 l>IS 
94 620 85 91 780 914 20 63 71. 

12002 8 29 34 137 69 98 200 4 420 27 93 
97 575 83 610 43 71 89 96 747 78 8>1 61 83 
971 73. 

13034 83 101 14 16 86 94 237 58 80 840 44:& 
Bl 613 39 40 71 89 831 75 926 45 93. 

14001 42 66 156 s1 10 200 6 24 63 11 aaa 
« 416 62 505 54 65 73 654 720 68 837 67 97 945 
,9 63. 

15039 50 70 82 86 108 14 200 325 83 45 60 
67 68 97 403 88 97 520 43 9ł 98 605 29 67 93 96 
"188 79 808 36 40 41 954 68. 

16009 17 63 67 89 157 65 2B7 79 90 352 401 
1>15 55 75 87 614 20 51 715 22 65 72 87 802 7 17 
w 64 92 910 65 75 88 96. 

17068 69 133 98 2W 20 365 4:56 óU 620 'l'ai 
63 87 821 36 85 945 59 69 97. 

18049 50 64 80 100 244 53 86 101 10 54 G9 
94 424 80 94 573 649 767 803 11 14 17 !6 52 <IS 
f6 920 35 45. 

19012 21 65 93 127 75 96 248 66 ~9 73 84 
85 89 99 438 508 27 616 21 29 39 753 864 78 916 
60 61 62. 

20034 61 67 85 87 123 87 230 76 342 50 70 
96 430 79 576 96 99 636 69 73 704 16 29 90 ·93 
822 69 70 93 96 984. , 

21001 36 72 77 195 236 47 301 34 656 652 
73 86 701 7 23 27 69 76 954 60 82. 

22032 48 52 142 44 88 89 202 7 9 23 25 4.6 
67 3Z9 72 4..08 29 47 53 73 54.6 47 57 65 84. 603 
700 78 874 904 77. . 

23050 191 93 209 12 44 801 9 55 69 4.68 75. 

~OAZETA tODZKA•-t Czerwca 1913 r. 5. 

Zyski stajni wyścigowych 
i dżokejów. 

Kiedy jeszcze przed 10-15 laty posis· 
danie stajni wyścigowej było rzeczą praw· 
dziwego zbytku, dzisiaj skutkiem zmienio· 
nych znacznie stosunków turfowych, jest 
ono zwykłym i to wcale intratnym intere· 
sem. Łatwo zrozumieó powyższe twier
dzenie, jeżeli weźmie się pod uwagę, że 
kiedy je.szcz.e w r. 1893 ogólna · suma na· 
gród we Frett.!lenau wynosiła 1,116,MO ko· 
ron, dzisiaj we Freudenau i Kottingbrunn, 
wynosi 3,100,000 koron, a w całej Austrii 
6,569,000 koron. Nie należy jednak mnie· 
mać, ze największe zyski przynoszą naj· 
więcej znane wśród publiczności stajnie, 
które tuziny koni posiadają i których .far· 
by~ widzieć można na wszystkich torach 
wyścigowych. Nazwiska właścicieli stajei, 
którzy z wyścigów ciągnią realne korzyści, 
zaledwie są znane i rzadko kiedy przyzna· 
ją sfe otwarcie do posiadania więcej, jak 
ł-8 koni. Wielkie etaj_nie, wyjątkowo tylko 
wiród nad.zwyczajnie eprzyjaj~cych okolicz· 
ności mogą zaledwie zarobić na pokrycie 
kosztów utrzymania. 

Takim szczęśliwym rokiem był np. se· 
zon ubiegły dla znanego magnata wyścigo
wego bar. Springera, który w 8 l wygra
nych, za pomocą ól koni uzy~kał 687,685 
koron, zdobywając rekord w tym kierunku. 
Wobec tych wyników stajnia Springera 
opłaciła się w roku ubiegłym, jakkolwiek 
ogó'łem liczyła 80 koni, chociaż i tego eta· 
DOWQZO twierdzić Die można. Bo jeżeli Da• 
wet przyjmiemy, że utrzymanie jednego 
konia wyścigowego kosztuje przecjętnie 
5,000 koron, to przecież w kalkulacji 
uwzględnić trzeba jeszcze koszta założenia 
stajni, których często późniejsze „produkcje• 
koni nie pokrywają. Prawdopodobnie w 
ubiegłym roku „ wyszła nn czysto" i stajnia 
lfautnera, która zdobyła sobie ł00,000 ko· 
ron. Wcale pokaźną stajnię wyścigO"Wł\ 
posiada minister spraw zagraniczn)Ch hr. 
Berchtold, któremu w r. 1912 sześć koni 
zwycięskich przyniosło 71,18.0 koron. 

Szanse pewnej stajni dlatego nie dadzą 
się nigdy na pewno przewidzieć, f ponieważ 
zaknpno jednolatka, chociażby po najlep· 
szych rodzicach zawsze jest loterJą. Tak n. 
p. najsłynniejszy koń austrjacki w r. 1896, 
który odnióEł wogóle 54 zwycięstw i nigdy 
nie był pobity, po-zostawił po sobie bardzo 
liche potomstwo, które dzisiaj dopiero w 
c!\vartem pokoleniu zaczyna nabieraó pew· 
nej wartości. . , 

Ze zwyżką nagród poszły w górę także 

i hnnorarja dżokejów, nie 1ak- jednak Wy· 
soko jak to ogólnie panuje prze.łwrurui-e. 
Czterech do pięciu dżokejów posiada do· 
chód po nad 100,000 koron rocznie. Nai· 
mniej stosunkowo pomyślna je8t sytuacja 
dżokejów, jeżdŻ%Cych na przes»ko.dy, po· 
nieważ tutaj i ryzyko życia jest więkue i 
dodatkowe konorarja mniejsze. 

NajiUUajszy matyw zDrU. 
Tragellja dweoh aiestr. 

Wiedeń w czerwcu. 
Niezwykle wstrząsaj,cy dramat roze· 

grał się w jednym z tutejszych hoteli, tem 
więcej budzący ~ainteresowanie, że moty• 
wem " jego była przeidealizowana mi· 
łość siostrzana. 

Pani Helena Maubach, licząca dzisiaj 
.(8 lat życia, od lat 17 była żoną radcy 
komercjalnego, kt6t·y poślubił ilł z miłości. 
Z czasem cos poczęło siv psuć w malzeń. 
stwie, zwłaszcza, gdy na stałe do domu 
małżonków sprowadziła się matka p~ni . do· 
mu. Oat.atecznie-po wielu niep:rzyjemno.I· 
ciach i scysja~h - małżonkowie zdecydo· 
wali się na separacj'ę, któr" pr21eprowa• 
dzono w jesieni ubiegłego roku. 

Pani Maubacb, która męża swego rze· 
czywiście kochała. bardzo była dotkniętą 
tem zakończeniem, na które jednak musia· 
ła się zgodzie. Opuściwszy willę m.Qża, 
przeniosła si~ na &tale do jednlłgo z wie· 
deńskich hoteli, gdzie zaj~ła mieszkanie w 

łowarzyatwie swej przyrodniej sioBtry, pan· 
ny Tiirk, z którą łlłezyła j14 najwyżua 
przyjaźń. Obie panie ulokowały się w Bł\• 
siadujących ze sobą pokojach, mając nadto 
jeden salonik do wspólnego użytku i pro
wadziły życie, · stale przeiywając· razem. 

TymczaHm doznane przejścia ogro
mnie ujemnie wpłynęły nalf>auią Maubach, 
która' martwiąc •ię, nece całe 8p~azała we 
łzach. Czas wcale nie łagetłził jej boleści. 

Sytuacja tego rodzaju do rozpaczy do
prowadzała pannę Tiirk, która, kod1aj~ do 
szaleństwa BWl\ si&atrę, znieść nie mogła 
jej boleści. 

Ta przeidealizowana miłoić 11ioetrzana 
popchnęła ją wreszcie do zbrodni. 

Kiedy wczoraj pan.i Maubacb, po spę· 
dzonej we lzacb nooy calej, nareazcie Zl'IU• 
iona usnęła. panna Tiirk, która nie odstę
powała jej ani na chwilę i wraz z nią 
przechodziła wszystkie boleści, poiitanowita 
ostatecznie kr~s im położyć. 

Korzysta-jąc. ze snu sie1ttry, zadała jej 
przygetowanym wid-0c.znie już naprzód szły· 
Ietem kil.ka ran w piersi i szyję, poczem 
w ten sam apes_ó.b sama raniła się śmier· 
telnie w serce. Pani Maubach przerażona 
do najwyżazego stopnia. krwawiąc silnie z 
zadanych jej ran, wybiegła z krzykiem ua 
korytarz i tutaj padła zemdlona. 

Pośpieezono jej z pomocą i po .opat run• 
lru przewiezieno Eto sanatorium. Stan jej 
jest ciężki lecz nie śmiertelny. Nat.omias-t 
pan.na Tiirk skonała w kilka minut po zn• 
machu. 

~·CEiCL!~~EEEE~ZEE~EljL:.;C:~~~~łll!!!11:;~~.i!l!:.Ee. r ·;.~~;;.~~ .~;~;:;;;;J;i;~" ' 
i.6 ' 1914 Qj ~ . k ~ 
l.ł\ na ·re . ~ 
~ ~ 
~R przygotowuje własny KĄLE•DARZ humorystyczno -satyry- Qj 
i.6 czny, obficie ilustrowany, pod tyt. Qj 
l~· Qj 

I ,,ŚMIECH". !' t ~-
„,~ Ogłoszenia do tego kalendarza z dniem 1 Hpca b. r. przyj- '" 
I.~ mować będzie administracja „Śmiechu", ul. Przejazd ]{g 1. : · I Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż PO za 11przedażlł poje· Qj 
\{~ dyń.cią, będzie bezpłatnie dodawany przedpłatnikgm Śmiec.hu i Gazety Łódz, ~ 

~~~~9~~9~~~~~~,~~~~~~~~~~17~~~~~ 
~~~~&~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 

(ft' ~ i.I\ ~, 

I ~ilne · wypa~anie włoilw I· 
~lieó kwi1ma na ll!U Iuw. „Uoai-Hal~Ulim" i ~~[ji BDłDiBiuei 

&&-••d= · I d. 22 9 d W nie ~e ę ma czerwca 1 13 r. o będzie się „Dzień kwiatka" na rzecz tych tysięcy bied· 
nych chorych~ którzy są wspomagani przez Tow. „Linas-Hacholim" i Sekcję położniczą. 

Osoby, które chcą się zająć organizacją „Dnia kwiatka", oraz -;przedażą, proszone są o łaskawe 
zgłaszanie si~ do biura Tow., Poludniowa 191 między godziną 10-1 i 6-8 wieczorem. 

Ra~ykalny .Kateter ~-ra [ave 
Opatentowan7 we wszystkich krajach. 

Leczy rzez· ączkę (tryper) ""!' c.i~gujeti!nego tygoan~a. prostym spo
sobem, fuw1enczunym na'dzwyez&.JD, rezultatami 

Przemywania i szprycowania zupełnie wykluczone. 
Jeneralna reprezerttacya na Królestwo i Cesarstwo 

G. ZUSSMAN i S·ka 
Łódź, Gubernatorska N! 36. 

.......... „E;m .... „ ... „ .... „ ...... „ .............................. . 

letme mieukania 
z całodziennem utrzymaniem we dworze 
blisko stacji kolejowej Łask. 

Miejscowość sucha, zdrowa lesista. 
Biiższa wiadomość w Admfalstracjl 

„Gazety Łódzkiej" Przejazd M l. 

Wyżeł, ponter, 
w...3ci biał:ej w brązowe łaty, paro
miesięczny przybłąka.t się i jest do 
odebrania na riottkowskiej ~ 88 m.6. 

1513.-U-1 ---.---.-....-.------·„-·--·-Bezpła~n:e, l:o bez nauczyciela 
nauczy si~ io.tdy sam łatwo, pręd· 

ko, gru11to-..,•nie na Samouczka.eh Ileu1-
mera po angielsku, francusku, nie· 
mieck u, rosyjsk u. N al.ład autor:i. zto 
ta. 6, Warszawa. Zeszyt l-Hy wysy
a ai~ bezpl~ie. l06!-~2 

Komitet. 

Potrzebne uczenice do krawieczyll:::i.y, 
Piotrkowska. 176 m. 83. 2065-3-3 

Peszukuje age n ta. handlowca, z kapi· 
t1lem ·1·b. 200, d() korzystnego inte

resu, ul. Widzewska 82 m. 11, od 1-4. 

Tancerki uczenice, uczniowie potrzebni do 
baletu. Wschodnia 57, rano od 10-l, 

stróż wskaże.. 2064.-3-3 

:--'-.kt c"·w.1N ·o:~ ~" -
S!„ftAPHAEL PIJE 

~ ·ustaje po u~yciu środków „SEBOROL" i .PIKTOL", QI 
: wynalezionych przez spećiaJjstów \!1 
ił\ 1 Pierfl1szeJ RasyjskleJ Ltanicy •łosóro. i 
~l," Radykalnie niszczą łupież i wzmacniają porost "" 
'.ł:'t nowych włosów. i 
! SEBORQL" używa się przy wypadaniu wło• QI 
'-Il' " sów wskutek tłustego łupieżu i "'~ 
& we. ws-zystkich wypadkach złego odżywfania. włosów "' i.6 (strata normalnego połysku, krueh-ośe wło1JÓW, roz· U/ 
(~ dwajanie się końców, coraz większe ich wypadanie i t.d.) ~~ 

~1.1\.ł\ PIKTOL" używa się przy wypadaniu włosów ~ 

'' 
ws.Im tek 11ucbe~o łupieżu i przy sw~· '" 

ił\ dzeuiu akóry głowy. - ! 
~ Jalrn środek dezynfekcyjny usuwa łupież i mi• ~ 
& kroby. Cena dużego flakonu 2.50 k., małego flakonu "' lb 1.50 k. Przy lekkich stopniach ehorób łupieżowych ! 
~ wystarczy przemywać głowę mydłem „DEWES• - ..,, 
~ł\.· cena 1 rb. Preparaty znajdują się w sprzedazy we QI 
'-'~ . wszystkich wi~kszych aptekach i składach at?tecznych \t~ 
l.ł~ Broszury „Choroby włosów i sposoby QI 
I.~ ich leczenią" opracowane przez lekarzy wysyła ,1~ l.b &i~ bezpłatnie. Q1 
l.ł~ Za - zaliczeniem wysyła sił) !rodki z Iaborato· ~•:.. 
l.ł\ rjum .DEWES", Petersbnr~Zagorodny prospekt~ 13. ~ 
l.ł~ oddział 25. 1476-0 W 
~ ~ & ~ 
· ~EEEEEEEeEEEEEEEEEEEEEE~· 



6. ~oAm:rA. tODZKA•-ts czerwa 1913 roka. .Nr • .137. 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących ehorych 

45. Piotrkowska .45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. .,.. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Pon.iedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Cho~oby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. D9NCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin" moczu. Badania mamek. Porada 50 kop. 

Dr. i. imitt~in~ 
Średnia Ni 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjm.uje od 9-2, od 4 i -pół do 9 w 

Dr. mel. Karol Rieler Dr~~in;~;k Ko;ieiki:wł;z 
Choroby dzieci 

Nawrot 7. Tel. 32·42. 

Dr. med. S. Aronson 

(starszy) 
mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 

front, 1-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 91/ 2 -12 i od 6-8 w. 

Dr. L. Klaczkin Dro JEhNiel(I 
, ćhoroby wener1czne, skór• 

dróg moczowych 

i były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

KONSTANTYNOWSKA 11. 
SJphilis1 akórne1 wener,-czne 

choroby dr•u moczow,-oh. 

ul. ANDRZEJA N2 7 
9-12 i ó-8, w niedziele 1 święta •9-1 

Telefon Nr. 170. 1404 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marjl. 

Piotrkowska N! 120. 
Telefon 32·33. 

Przyjmuje od g, 11 - 12 .ranct i oll 5 
do 6 t pół po poł. 

w 11iedziele i święta od 1{).;-11 ranc> 

Dr. M. Papierny 
Akuszel' i &pecjałista 
Chorółl koltiec,-oh. 

Przy!m.nje do 11-ej rano i od 4 1 pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 32 
'.l.'el: ł6-85 907-12 

Labo~a torj um 
Magistra N. SCHATZA 

tódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
v; szelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: mocz::u1 plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg mocze• 
płciew1ch1 wody, mleka i t. d 
sss~~3SS) ~se~ -~~~a~ ~;;,„~e€€EI 

AkuszerJa I cborobv kobiece. 
do 11 rano i od 4 - 6 po południu. 

W niedzielę od 10-12 w poł. 1492 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELOMA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 l pół I 
od 4 do 7 i pół wiecz. W niedziel~ 
od 9 do 2 r. 202-11-

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska aa. 

Cho ro by wewm1trll:ne f" nerwowe. 
Specjalne: choroby, żoł~dka, kiszek. 
przellliany ma.terji (cukrowa: poda.,ra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla. djagnozy ana.lizy che• 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w la.boratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po poł_udnin 

·or. L. p RYB u LS Kl 
Ulica Południowa .M 2. 

Telefon 1i 13-59. 
Choroby •kórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU ERRLICH

HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
l?rzyjmuje od. 8-1 r. I od 4 - 8 pp. 

pa.nie od 5 - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 152·6 
s.999999S*.~9$999~9&99~eE€E 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'fA 606. 

Pnyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i świ~ta tylko 

do 1 rano.; 

Zawadzka 12. 
Choro\y skóry, włosów i weneryczne, 

Kosmetyka lekarska. 
~rzyjmuje od 12-2 1 5-8 Pa.nie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielq 

do 4 po południu 

Pięknq 
płeć można mieć po zastosowa.niu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
opaleniźnie, pry~czom, wągrom i 
liszajom: Krem ten w krótkim 
rzaste doprowadza ]Jłeć do śnież· 
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia na• 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Mawrot 
Nr. 54 i Konstantyno•• 
eka 75. Na prowincję wysyła 
ei~ po otrzymaniu 1 rb. lub 1.2:S, 

(można markami). 

Lecznica Widzewska 
!~karzy specjalistów dla przychodzących chorych 

Główna N! 51, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 
Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 101/2-121

/2 w południe. 
Chirurgja Dr. Kaufman od 3-41/2 w po połudn. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6-8 po południu. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1-2 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 11/,-3 po południu. 
Choroby oczu Dr. Goldstein·P•lak od 6-8 do południu codziennie. 
- Szczepienie ospy. Analizy krwi, wydzielln i moczu. Badamo mamek. 

..- Parada 50 kop. .,.. 1oaa 

:_ - "„· -:.· .• - ··-=-· ''" ::i··· ': "' 

.W,pPzeda~ posezonowa 
taras ~adr.wyozaj tanio 

Garnitury maryn. teraz 
z prima szewiotu dawniej 24:.W 

Garnitury maryn. '' dawniej 19.50 

Garnitury ma~yn. ,, 
dawniej 16.5() 

Schmechel I Ra5ner 
Piotrkowaka 100 

. 

1910 
1650 
12so 

AK .. TO-SIE ROBI·! 
Proszę przysłać adres z (7 k. mark~ na odpow.), to przy

ślemy 11asz prospekt, wyjaśniający, jak zarobić 
i 50-łOO rll. i więcej miesięcz. pracując u siebie w 

domu Fachow. wykszt. zbyt. Odległość zamieszk. nie zaw. 
Towarzystwo Whittick•Kunau i S•ka 

st.·Petersbur~. Newski 40-42. 303 K. 

Zarzą~ Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .Ni I. 

Poleca s\ólY wołowe. kroi,~2. [ief e[e, koński! :~f ~:e~ lói i 
umai![ łODiBDY. do n~~~~;c~~h- Kt!W SUUOlą ~:t~:~1~? Mank! 
miesn-kOJf oą ~~ :l~r:tu ai'.trio~yt.ucz- Włmień łHitemi d!lYD· 

I fełDf:H!i ;k~!~~:,hw~00:i,:;.C:h !merine ~~~~:. lH 1ztuuDJ 
~ po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 952-

Skład apteczny Arno Dieter 
podczas letnich miesi~ey w 12iedziele i świ'lta jest otwarty tylko 

do 2 godziny po południu. 1424.15-1 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

ćwiartkę do 5-tej klasy lote- !t!t~!t!t~!t~~~~~~~~~ 
rji klasycznej Ni 232.tla. 4~ ~~!t~~~~~ 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska .M 144, rig Ewangelitkiej, 

wejście rew.fet od Ewangelickiej 1i 2. Telefonu M 19·41. 

Gabinet lOOentgenowski (prześwietlenie }. fotocrrafowanie wn•f 
trzności ci~ła pt"Om.ilmi&~i Roentgena). Swiatł;-leczniczy (cli.o· 
roby wło.sow) iLabout&r3um lekarsko-kesmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Eb.rli#li-Hata 606). Gabinet 
alektro-ter.apeutyczny (!ICa.sa.ż wibracyjny i pneumatyczny padług 
prof. Za.błud •WSktego-11.iemoc płciewa). Godziny przyj11cia: od 
CM\lo 8-2 ran• i 5-9 RO południu. Dla pali osobna poczekalnia. 

Zastrzeżenie zrobione, upra- ~ Zarys kosm@log1·1· • a„ sza się znala.zcr:i o zwrot pod M "' 
adresem ul. Braterska M 10 ~ 
m. 8, za wynagrodzeniem. M 

U[lenl
.la Vll-~1·151~1-13a-~2J . ~t r:~~~~,~~;:~~~;.,;~=~~~~~u e 

Yl PLANETARNEGO WEDl.UG POJĘC STARO· „"' 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNłCH i CZASOW )ł 

gimnazjum rządowego, M :: ·· :: NOWSZVCH. :: :: :: )ł 
poszukuje kondycji na wyjazd. ł( WYKLAD POPULARNY. :::: WYKLAD POPULARNY. )ł 
Wiadomość w admiuistraćji .Gaze-

ty• Przejazd 1. M atar' Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" >f 
~~~~ V po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~~Ę:~:Ę:::~:S::S::SS:=:Ji~VOY~~~~~~'9'Gir~~~'9'~ .-~•••„••••••;5•••••••„.-.~ 
lletlaido• i W,.da•em Ja• Grollelr. 




